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Propaganda socyalistyczna między ludem 


wiejskim, 

Wiadomem jest powszechnie, iż od lat kilku 
już istnieje propaganda, zajmująca się szerzeniem 
socyalizmu agraryjnego między ludem wiejskim 
na Rusi, zarówno w Galicyi wschodniej i w za- 
psa a prowincyąch. Częste w ostatnich czasach 
konfiskaty całych transportów druków socyałisty- 

cznych, oraz aresztowania p Dać ża nowej. wia- 
yw Wiedniu i Lwowie dopełniane, świadczą 
wodnie o wzroście i coraz większych rozmiarach 
"tej propagandy, uorganizowanej i prowadzonej sy- 
stematycznie. Ogniskiem jej sekcya rosyjsko-ukra- 
ińska Internacyonału w Genewie; ztamtąd roz- 
chodzą się nici sięgające do kółek socyalistycz- 
nych i rewolucyjnych w głębi Rosyi, ztamtąd wy- 
szła też pierwsza myśl propagandy agraryjnej, 
która, jak o tem z pism pomienionych przekonąć 
się łatwo, obejmuje strefę Nadwołżańską i inne 
; okolice Rosyi, Ukrainę, Podole i Wołyń, weg 9 
licyjską i wreszcie przenieść się, usiłuje do - 
lestwa „Polskiego. $ i 
Druki przez: ajentów propagandy rozsiewane, 
składają się najprzód w znacznej części z publi- 
kacyj rosyjskich rewolucyjnych i socyalistycznych, 
dla klas oświeceńszych przeznaczonych, następnie 
z broszurek takichże, pisanych w języku ludowym. 
Niektóre z tych ostatnich jakoby w Petersburgu 
i Moskwie drukowane, noszą na sobie nietylko 
adres drukarza, wydawcy i księgarza, ale nawet 
"komitetu cenzury, wszystko razem bez 
wątpienia fałszywe. Nie jest niepodobieństwem, 
aby pochodzić nie miały z tajnych: drukarń ro- 
syjskich, pofałszowane znamiona zaś obliczone są 
na niewiadomość władz podrzędnych. Dalej idą 
pisemka „ludowe w narzeczu: ukraińskiem (i rusiń- 
skiem, drukowane w Wiedniu, Liwowie i Lipsku; 
najświeższe i najmniej liczne polskie wyjść mia- 
ły w Poznaniu. Wszystkie SĄ duchem: i treścią 
jednakowe, różnią się między: sobą formą tylko, 
- do miejscowych warunków zastosowaną i to wła: 
śnie świadczy najlepiej i najwyraźniej 0 ich wspól- 
- nem pochodzeniu. 
Socyaliści rosyjscy należą do tak zwanych ko- 
lektywistów, to jest do stronników wspólnej wła. 
. smości i federacyi gmin, mającej państwo zastą- 
pić. W tej formie socyalizm najłatwiej trafia do 
pojęcia i zrozumienia mas w Rosyi, gdzie wspól- 
ność nie przestała być podstawą stosunków. rol- 
nych, zarobkowych i majątkowych w. rodzinie. 
Definicyę niemiecką. socyalizmu die sociale Frage 
ist eine Magenfrage, przetłomaczyli na walkę sy- 
tych i głodnych, darmozjadów i pracujących. 
Darmozjadem jest| każdy, co ziemi sam nie u- 
prawia, lub. ręczną nie trudni się pracą, więc 
„monarcha, szlachcic, ksiądz, żołnierz, uczony, u- 
„rzędnik, kupiec, fabrykant. Wszędzie i zawsze, 
mówią, syty: był jest .i będzie wrogiem głodnemu, 
syty tylko za sytym obstaje i. pracującego: czło- 
wieka ciemięży; tak było zawsze i tak będzie 
dalej, dopóki panowanie sytych nie upadnie, ,do- 
póki naród pracujący z wrogów. się swoich nie 
otrząśnie. Taki jest-sens moralny i dósłowna 

konkluzya „sporej. książki, noszącej. tytuł >Syci t 

Głodni *), przedstawiającej historyczny rys połóże- 


Część literacko-artystyczna, 
SŁAWA. 


Obrazek ze świata artystycznego; 


Literatura powieściowa i dramatyczna we Fran- 
cyi, która pithean przypominała zakład klini- 
czny, gdzie tylko odsłeniano najwstrętniejsze rany 
spółeczue i czyniono dysekcyG psychologicznych ka- 
lectw — na się teraz zamieniać na szpital dla 
rekonwalesceztów morelnych. Zwrot teni atoli nie- 
zawcze wypływa z tendencyi, iózie on częstokroć 
w parze z realizmem. Do niedawna bowiem ideali- 
zowano złe, teraz fotogrefając tylko życie ho- 
dzi przedstawić tak, jak bywa w życiu dobre: i złe 
jego strony. i ; 

Z pomiędzy powiećciopisarzy tego najnowszego 
'kierurko, Słusznie zjednała sobie wzięcie autorka 
kryjąca sig pod pseudonimem Oużda. Aparat Bwój 
fotograficzny zwróciła przeważnie do średnich warstw 
spółecznych i w drobnych obrazkach artystycznie: 
retuszowanych przedstawia z wiernością fotografii 
Bcepy rodzinne, domowe lub typy charakterysty czne. 
* Porzucając zgorszenia wielkiego świata, które de- 
mokratyczna tendencya lubiła w jaskrawych przed- 
stawiać barwach, lub półświatka prawdziwą zatazę, 
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nia klas praeujących od najdawniejszych do naj- 
nowszych czasów w Europie i w Rosyi, Nie. bez 
wielkiej zręczności napisana, kreśli ona w naj- 
czarniejszych kolorach ucisk pracującego -ludu, 
opowiada szczegółowo bunty chłopskie od Puga- 
czewa, dzieje oswobodzenia włościan za Aleksan- 
dra II, który „ani ziemi, ani woli* ludowi nie dał, 
a troszczył się tylko o dobro panów i kupców 
darmozjadów, dalej sprzysiężenia i zamachy no- 
wej epoki, w końcu utworzenie i koleje Interna- 


cyonału, który stawia, za przykład co i jak robić: 


należy, aby dojść do posiadania. „ziemi i woli*, 
radząc jednocześnie słuchać i: otaczać : opieką 
prawdziwych przyjaciół ludu, którzy słowo praw- 
dy między lud niosą, z narażeniem się na prze- 
owanie rządu. 
Dla ludu: okolic -Nadwołżańskich. niewyczerpa- 
nym tematem służy bunt Pugaczewa za Katarzy- 
ny, ktorego stuletnia. rocznica: przypadała: przed 
pięciu laty. Pugaczewszczyzna uczy nas, 
mówią, jak wielką siłę siłę chłopi: mają w. sobie, 
siłę bezporównania większą niż rząd. Nieumieli 
oni tylko użyć tej siły jak należy. . Gdyby. chłopi 
we wszystkich guberniach powstali byli razem 
i.zewsząd wysłali swoje wojska chłopskie na Mo- 


'|skwę, nieczekając na pojawienie się Pugaczewa, 


niewytrzymałaby była Katarzyna, niewytrzymała 
szlachta, i panowanie nieprawdy. dawno by. się 
skończyło. Tymczasem wszyscy czekali aż. przyj- 
dzie sam Pugaczew, on zaś ogłosił. się carem i 
wszystko znowu po staremu. urządził. W _ tem 
tkwił błąd największy, Narodowi żadna władza 
carska niepomoże, naród tam tylko potrafi się 
dobrze urządzić, podług. swego rozumu i własnej 
woli, lecz żadnego naczałstwa. Najmędrszy czło- 
wiek mniej ma rozumu, niż cały naród,. tego na- 
ród nie pojął, oczekiwał zbawienia 'od jednego 
człowieka, pozwolił Pugaczewowi mędrkować, i 
dzieło chłopskie, upadło. „Opamiętaj się „ruski 

ie, pomnij że znajdziesz u siebie niegor- 
szych od Pugaczewa atamanów, pomnij że wro- 
gowie twoi; tchórzliwi jako zające, 'pierzchną 
przerążeni, «skoro. ich. wyzwiesz: do. rozprawy... 
kiedyś podniosą się wszyscy ruscy chłopi, podnie- 
gie się cały. naród. uczciwy. z wielką. siłą i sławą, 
na. postrach, wrogów swoich. Będzie to już. nie 
Pugaczewszczyzna ale chłopszczyzaa, 
nie- cztery gubernie powstaną, ale cała Rosya. 
Pugaczewszczyzna: rzeki krwi przelała, chłop- 
szezyzna morza jej przeleje. Wytrzebią chłopi 
wszystko złe, wszystką nieprawdę na: ziemi i: żyć 
będą w dostatku i szczęściu, a ich panowaniu 
końca nie będzie: pamiętajcie tylko, że. trzeba 
działać odrazu i razem, niczego niespodziewać 
się od naezalstwa, polegać jedynie na chłopskiej 
siłe i chłopskim rozumie.* 

Chłop rosyjski i ruski żyje i umiera w prze- 
konaniu, że ziemię Pan Bóg stworzył dla niego, 
bo on ją w pocie czoła uprawia, że pan mu:zie- 
mię wydarł nieprawnie, a kiedyś, gdy. porządek 
przyrodzony. wróci, oddać będzie musiał. Za pod- 
daństwa w Rosyi, chłop zwykł był powtarzać: 
„my pańscy, ale ziemia nasza,“ -Skoro . słowo 
„oswobodzenie* rozeszło się, chłopi zrozumieli, 
że to znaczy podział wszystkich gruntów, i- uwol- 
mienie -od podatków i danin. Nadzieje zawiodły, 
ziemia: dostała się chłopom tylko w części, po- 
datki wzrosły, mir gniecie «chłopa gorzej niż da- 
wny pan, 'wspólność gminna ciąży solidarnie na 
wszystkich mieszkańcach -gminy'i gospodarza rzą- 
dnego czyni odpowiedzialnym -za marnotrawców 
i próżniaków. Nieukontentowanie jest powszechne, 
częścią słuszne a płynące z ustroju. gminy na 
komunistycznej podstawie , w znacznej części zro- 
dzone zawodem, który przyjść musiał przy: po- 
równaniu rzeczywistości z mglistym, wymarzo- 
nym ideałem. Dla propagandy grunt. ze wszech 
miari jest przygotowanym, ex re: zakorzenionych 
przyzwyczajeń, wyobrażeń i błędnych pojęć. Na 
tych strunach, dobrze. sobie wiadomych, «gra- 
ją agitatorowie. Tłomączą ludowi jakim  spo- 
sobem ziemia” przeszła: „w;obee*. ręce, -zkąd wzię- 
ła się nierówność i.bieda**). Na początku byli 
tylko chłopi rolnicy, i było dobrze, przyszły na- 


*). Qytyje i-Gołodmyje. ladanie Gazety Robotnik. 
Petersbutg (?) 1875. 

**), Pro chleb orobstwo, Lipsk .1876.. Prawdiwoje 
słowo chleborobado: swoich zemlakiw, Wiedeń 1877. 
Pro te, jak zemla stała ne nasza, Lipsk 1877. 


przedstawiając je z flamandzką szczegółowością i 
wykończeniem, zachowując tylko gallicką żywość 
opowiadania. 

Powiestki jej jak Dowuac'petits -sabots i Le plat 
de noce i t. d. wzbudziły ogólne zajęcie. Dziś na 
próbg tego nowego rodzaju przytaczamy w prze- 
kładzie ostatni obrazek z życia artystycznego p. t. 
Sława (La rónomóe). Lubo życie artystyczne u nas 
nieoddawna się krzewi, portret jaki tutaj. naszki- 
cowała autorka da się przenieść i do innych:zawo- 
dów, bo jest oparty na prawdzie psychologicznej i 
pa tym niestety prawdziwym fatalizmie, będącym 
niekiedy udziałem ludzi wyższych,: którym przy ta- 
lentach Opatrzność nie użyczyła dara szjednania so- 
bie powodzenia, może dla: tego właśnie, aby: ich 
praca, trudy i miłość ideała niemiała znikomej za- 
płaty w sławie i wzięciu i niewynagrodzona zacho- 
wała wyższość i czystość. 


ZAS 


jazdy, tu Tatarów, tam Niemców, za niemi wojny, 
ztąd wzięli się wodzowie, następnie książęta i bó- 
jary, którzy między siebie podzieliwszy ziemię, 
powychedzili na bogaczy i darmozjadów, ciemięz- 
ców roboczego narodu. „Popi uczyli naród, że 
Car to pomazaniec Boży, że ludzie powinni cier- 
pieć wszystko co car robi, choćby tysiące mor- 
dował, jak Iwan IV.* Tak. było w Moskiewskiem 
carstwie, tak. w Polsce i w Litwie, powstały urzę- 
dy w miastach, wielkie armie, zniesiono ziem- 
ski sobór, car nazwał się samodzierżcą „i dziś 
kto piśnie słówko o ziemskim soborze, posadzą 
go do więzienia lub w Sybir zeslą.* Car, pano- 
wie i kupcy darmozjady, żyją z krwawej. pracy 
biednego ludu, bo gdyby nie chłop ziemia by nic 
nieprzynosiła, niebyłoby ani fabryk, ani cukrowni. 

Czem dla Nadwołżańskich gubernij. wspomnie- 
nia Pugaczewa, tem są dla Ukrainy wspomnienia 
Kozączyzny, z której upadkiem przyjść miała o- 
stateczna utrata ziemi i swobody. Czy Lach, czy 
Moskal panuje, wszystko jędno dla ludu, rząd 
i panowie ciemiężą, całe złe z nich. pochodzi, 
żydów nawet oni naprowadzili. „Caryca Kata- 
rzyna z dwoma niemieckiemi Carami umówiła 
się, żeby Polskę rozebrać, Caryca zabrała z Pol- 
ski prawdziwą Ukrainę, nąsi ludzie znowu spo- 
dziewali się, że ruska prawosławna Caryca wy- 
bawi ich z niewoli polskich panów i żydów aren- 
darzy, a potem Kozaczyznę pozwoli przywrócić, 
W. Białocorkiewszczyźnie i w Humańszczyźnie lud 
powstał za przewodem hajdamaków, co przyszli 
z Zaporoża, ze sławnym kozakiem Maksymem 
Żeleźniakiem ; chodziła wieść, że Caryca. przy- 
słała noże na powstanie. Ludzie chcieli ponowić 
Chmielniczczyznę, tymczągem Caryca przysłała 
swoje wojsko na. pomoc kiemu królowi i pa- 
nom. Jenerał Carycy zwabił do siebie hajdamac- 
kich atamanów Żeleźniaką ; Gontę. Żeleźniaka 
posłali w Sybir, Gontę oddali polskim panom na 
męki. Jak Caryca : kraj do swego. przyłączyła 
państwa, to tyle tylko się zmieniło, że polskie 
naczalstwo ustąpiło miejsca moskiewskiemu ; 
a jeszcze, żeby sobie zjednać polskich panów, 
takich: jak Poniatowski i. Branicki, Caryca obda- 
rowała ich ziemią z wolnymi ludźmi, ponasadzała 
i panów. moskiewskich : Woroncowów, Koczube- 
jów, Bobryńskich.... Kiedy Polskę rozbierali, to 
część ruskiej ziemi, z takimi jak i my.ludźmi, 
jak i my Ukraińcami, Halicz, przeszła w ręce Ce- 
sarza austryackiego, a dalej za górami „karpac- 
kiemi, w Węgrzech, jest tąkże szmat ziemi, za- 
mieszkanej. przez. naród ukraiński. Cesarz ode- 
brał Turkowi szmatek ziemi Mołdawskiego pań- 
stwa, Bukowinę, gdzie również. połowa narodu 
naszą. IL wszędzie. zaprowądzili taki jak i u nas 
porządek, tylko panowie i urzędnicy tam to Po- 
lacy, to Węgry, . to Mołdawianie, lub nasłani 
przez Cesarza Niemcy. Są Oni i u nas, bo Nie- 
miec na obczyznie umie podlizać się Carowi, wy- 
służyć sobie rangę, wyżebrać ziemię i grosz, 
W naszem carstwie jest kraj Nadbaltycki: gu- 
bernie Estlandzka, Lifiandzka i Kurlandzka, za 
Wilnem i koło Petersburga. Tam od wieków żyli 
ludzie nieruscy, łotysze i esty; jak na nas Ta- 
tarzyn ze stepu, tak na: nich. od morzą naszli 
Niemcy i odebrali im „wolę i ziemię“; rządzą 
tam dotąd, . choć Niemców wszystkich zaledwie 
dziesiąta część, tyle, co Polaków na prawym brze- 
gu Dniepru i w naszej Galicyi. Ztamtąd: Niemcy 
wyłażą na służbę, wysługują dla siebie stepy 
i lasy, Drudzy włążą do nas z samej Niemiec- 
czyzny. Za, cząsów. Katarzyny cisnęli się do nas 
z całego niemal:świata = od Francuzów, Wło- 
chów, Serbów i Szwedów — panowie i słudzy, 
łakomi naszej czarnej Ziemi 1 szerokiego stepu. 
I tak u nas wskroś obcy Zapanowali,*)* 

W tym rodzaju toczy Się popularny wykład 
historyi przykrojonej do wymagań sprawy : „Nie 
myślcie bracia, ciągnie dalej wioskowy mędrzec, 
żebym ja narzekał na Moskalów, Niemców i Po- 
laków dlatego, że to cudzy ludzie, albo na Ży- 
dów dlatego, że innej 54 WIALY. Nie, niech każdy 
wierzy. w co mu się podoba, nam nie do tego. 
Niech obcy do nas przychodzą, byle pracować 
i nas nie oszukiwać i nami nie pomiatać. Na 
Żydów, którzy jak my pracują, wożą wodę, tru- 
dnią się krawiectwem, kowalstwem, jakim rze- 
miosłem, nie narzekam. Gdyby oni tylko uczQi- 


*) Pro te jak zemla stała nie nasza, 


ziatki skrawek. błękitnego nieba a w pobliżu ista- 
raną. rękę kobiecą; a ponad wieże i dzwonnice, 
ponad rozgłośne dzwony Domkirche, ponad szczyt 
Frauenkirche, przypominający kształtem melona, 
ponad wszystkie: kopuły, strzały, facyaty, gołębie, 
w które Monachium tak obftuje, wzlatywały od 
wschodu do zachodu słońca, tworząc mgły to. sza- 
re, to modre, to czarne, to białe, radosne. jak niemi 
tylko ptaki być mogą, 8 pomiędzy ptakami tylko 
ta: uprzywilejowane gołębie weneckie i monachijskie, 
dla których przytałkiem i śpichlerzem jest każde 
poddasze, każde ognisko domowe, a królestwem 
niebo całe. z 

W nowem mieście rozległem i smutnem upał 
był nieznośny. Daże: place zdawały się puste, a bły- 
auczały. krzykliwie, protonsyonalne freski. poprzy- 
czepiane. do budowii wyglądały jakby .plamy na ich 
ścianach. Poriyki i. fryzy pozbawione były ię 
wszystkiego,. co stanowi wdzięk frygów i portyków 
we Włęszech: tych głębokich cieniów, gorącej tmc- 


Było to w Monachium, w piękny pogodny. dzięń| sfery, -aczačiar niezmierzonej: przestrzeni.i wiecznego 


letni, rozległa równina: podobną byłą do zielonego | Światła, pół nagich 
Alpy ry-|wdzighu, dążych  wystaj 
nashem gkającej i tej:ciemnaj. 8Y 

ukiety |co przemyka po oświetlonym 


oteanu, spienionego kwieciem. Tyrolakie 
sowały się wydatnie wcoddali na ciepłem, 
niebie. Niżej wzdłaż. krętych brzegów rzeki. 
wiązów i brzóz pyszniły sig w chwal 
go liścia, białe lilie wodne odbij 


każdego prachniejącego węgła po 
rakterystycznych hess kwitnęły 


pani Oulda zwraca się do rodzajowych obraźków | wśzędzie gdzie tylko miały nad sobą choćby | wą> 


e „młode: |lampy mosiężnej ponad: 
«cudnie od |etwartej, Rene pe 
czarnego tła ytatych- belek młyńskich; z 'pod|ra.powietrzny krajo ) 
tych starych cha- |tach, o rzędach oliwkowych. drzew srebrno-bisłych, 
wszędzie krzaki |tego w patkiego „50; 
róż, pachnących groszków Sznury, lewkonii bukiety,|ctwom włoskiej sztuki. Wyglądają one zupełni 


aci powietrznych, pęłaych 
Let cych dachów, wody itry- 
wetki dziewczyny. bosej, 
zakręcie; tej starej 
malowaną. madonną, bramy. 
niby jak w ramkach przerie- 
raz 0 ametystowych horyzon- 


brak. nieszczęsnym naśladowni- 
e 
ibra- 


chorobiwie pod niemieckim niebem i rażą 


em dake iwoye 
„osama ( 


wie zarabiali, byle z nami prostymi ludźmi trzy- 
mali ręka w rękę! Ale oni zawsze przystają do 
tych złodziejskich kahałów, w których bogacze 
i rabiny rej wodzą, ssą nas jak pijawki, i obcy 
są nam pótrójnie: i rodem i wiarą i mową, a 
z rządem i panami przeciwko ludowi się łączą.“ 
„Jak .psy różne bywają: podwórzowe, charty, 
gończe, tak i ludzie dzielą się na narody.* Odró- 
żnia je mowa tylko, bo „u Moskali i Greków 
cerkwie takie same jak na Ukrainie, a ludzie to 
przecież obcy, nie nasi.“ Ukrainców wszystkich, 
jedną mową mówiących, przeszło 17 milionów, 
z tych 14 pod Carem, 3 pod Cesarzem w Gali- 
cyi, na Bukowinie i w Węgrzech. „W Cesar- 
szczyźnie, jak wszędzie, prostemu człowiekowi 
przed panem i bogaczem prawdy nie znaleść, pa- 
nowie tam Lachy, Niemcy, Wołochy albo Węgry, 
w wyższych sądach i szkołach sądzą nie po ną- 
szemu, a po pańsku. Za to przynajmniej w wiej- 
skich szkółkach uczą po naszemu, popi w cer- 
kwiąch mówią po naszemu, wolno także drukować 
nasze książki, nie niosąc pierwszej do takie 
urzędnika, cenzora, który jak zabroni, to wszystko 
skończone. Żeby książkę zabrać, trzeba ją pier- 
wej osądzić w sądzie, książki zaś sądzą przysięgli, 
z gromady. Żabierają przecież i tam książki, ła- 
jące rząd i bogaczów, pisarzy zamykają do tur- 
my, bo do książki przyczepić się nie trudno. 
Cesarz przecież nie ma prawa robić z ludźmi, co mu 
się podoba, jak u nas Car; Cesarz nie może kazać 


zamknąć człowieka za to na przykład, że jest 


innej wiary, jak u nas zamykają sztundystów 
i tych, co się bez popów. obchodzą, kiedyś tam 
i Cesarz.i urzędnicy robili, co chcieli, dopóki 
lud się nie zbuntował.. Najprzód, buntowali się 
Węgry, na których Car posłał swoje wojsko, po= 
tem wybiły się Włochy przy pomocy Francuza; 
innym poddanym Cesarz musiał dać swobodę, 
i teraz cesarska samowola ukrócona. Carów sa- 
mowolnych w Europie już nie ma, prócz na- 
szego (ara i tureckiego Sułtana, a i Sułta- 
nowi chcą teraz wolę ukrócić, żeby nie śmiał 
nakładać podątków i ustanawiać urzędników, bez 
zapytania się rady ziemskiej, W Cesarszczyźnie 
ze swobody najwięcej. korzystają panowie i. bo- 
gacze, nasi ukraińscy chłopi, to pożal się Bo- 
że!| W nadziei, że cesarz im wszystką ziemię 
odda, pomagali do uśmierzenią Węgrów i Polaków, 
i nic nie wygrali. Parę „lat temu cesarz musiał 
dać wolę Węgrom i Polakom, nasi wyszli z ni- 
czem, nad nami zapanowali. znowu Węgrzy i Pos 
lacy. I ta kropla swobody dla naszych stracona. 
Uczyć się przynajmniej można łatwiej, przynaj- 
mniej człowiek nie wstydzi się własnej mowy. 
Ludzie tam myślą, jak: myśleli nasi ojcowie, że 
byłoby im lepiej, gdyby ich car moskiewski za- 
brał pod siebie, myślą że pod carem dla. panów 
i żydów nie taka swoboda. Niech no hy spróbo- 
wali naszych porządków!* I wylicza ucisk pod 
jakim żyje 14 milionów Ukraińców pod berłem 
Rosyi. „My tu na naszej własnej, naszym potem 
i naszą krwią zmoczonej ziemi, jesteśmy niewol- 
nikami cudzego rządu, obcych panów i żydów... 
w szkole uczą po moskiewsku, w cerkwi nie usły- 
szysz ukraińskiej mowy... Naszej ziemi więcej jak 
9500 mil kw., czyli 48 milionów desiatyn, to 
znaczy iż na każdego człowieka wypada po trzy 
desiatyny pola, na każdą rodzinę po piętnaście 
desiatyn. Wiedzcie dobrzy ludzie, że my teraz 
na naszej Ukrainie nie jesteśmy: wolni gospoda- 
rze, niemamy i trzeciej części naszej ziemi, re- 
szta zajęta przez skarb, panów, popów i kup- 
ców. Nietrzeba nam spocząć dopóki niezdobędzie- 
my całej naszej „woli* i ziemi do ostatniej de- 
siatyny. Jak w Moskwie i u nas chłopi zrzucą 
z siebie niewolę panów i naczalstwa, to wszędzie 
żyć będziemy dobrze, bo rodzonej ziemi wszędzie 
dość -dla roboczych ludzi. To samo zrobią polscy 
chłopi ze swoim i cudzym państwem ną szcze- 
ropolskiej ziemi; tak samo uczynią chłopi woło+ 
scy, niemieccy i węgierscy u siebie. Nie stanie 
państwa moskiewskiego,. polskiego, niemieckiego, 
ani żydowskiego szachrajstwa; my Ukraińcy dzier- 
żyć będziem naszą Ukrainę, ludzie moskiewscy 
Moskiewszczyznę, Lachy Polskę... każdy. żyć bę- 
dzie u siebie,. mówić i uczyć się po swojemu; 
będą ludzie pomagać sobie wzajemnie, uczyć je- 
dni drugich, a. tyłko- podług woli.“ 
£|(Dalssy cigg nasigpi). i 
e awa im m mA l BAB — 


kiem harmonii, rozatrojeniem. Ale dawne Monachium 
zachowało swój, sympatyczny i oryginalny charakter. 
Jeszcze tam znajdziesz, drewniane rzeźbione áciąny, 
złote i barwiste szyldy, mury od słońca opalone, 
azara kościoły, wystające baszty, wystawy. futer i 
naiwnych zabawek; nic się nie odmieniło Mona- 
chium. Minesingerów i msistrów murarskich., Bta- 
deatów i mieszczańskich. filistrów. To- Monachium 
s Schoeflartanz, Monachium wesołego kiermąszu 
Christschild. I to Monachium dawne zdala się trzy- 
ma od wśżelkiego nowatorstwa, dziewczęta po daw- 
nemu noszą na głowach kolorowe chustki a na 
nogach hałaśliwa buty, studenci podobni jak. nie. 
gdyś zy Lg balady, jak pack Agie jaor 
szą włosy pazcz Szary z fantazyg zarzucony. 
Csś średniowiecznego „pachnie tu i buja. w, powie- 


trzu, to coś, eo odnajdujemy w zwitku pargaminu 


pożółkłym, co gdzieś leżał długo. w zapomnianej, 
szufladzie. wraz z. zaschłami listkami róży i portre- 
| laia 


tem bezimiennym. Zapewne wielkie j 
króla-budownika Ludwika, ale jego 
Kada, Teas łe pie uła za 

e, Jego proste nlicg,. nudy kdZAJĄ ; 
ma fceskach obnażone postacie zdsją Sig. drżeć od 
zimna. pod ostrym powiewem „alpejskich wichrów. 
Niema tam wdzięku równie, jąk go brakuję tej 
masywnej Bawaryi miedzianej ponad równiną „wźnie- 
sionej; w jej czaszce sześciu mężczyzn „sig potior 
ści, ale.oko jej bez spojrzenia, a. usta, bez, wyw 
Ziewająs odwraca się turysta < 
CAR jet to. małpiarstwo niezgrabne 
d n. 


marmurowe i 
mniej więcej 


j: EHET przyjmują: 


| procesya 


od. „nowego: Mons- 


Hran i 
zamian Żal każdego: uderzenia. kilof 


Rok 1678. 


Wiedeń 18 grudnia. 


A Hsibst i bliższa jego partya, spostrzegłszy, 
że za bardzo odsłoniła swój plan dziełsnia prowa- 
tizący monarchię do bezwładacści na zewnątrz, 00- 
fı s'g widocznie. Czy jest to odwrót stanowczy, czy 
tylk» chwiłowy, aby późaiej działcć energiczniej dia 
przeprowadzania swego planu? na pytanie to trudno 
dziś odpowiedzięć. C.f:nie sią jest widocznem, a 
vyłko zaciętiza część stronnictwa krzyczy i strzela 
38. wiatr zakrycia odwrota, jak to czyniła wczo- 
raj wieczór w komisyi wojskowej. 

Odwrót ten jest po części skutkiem klęski do- 
znanej pzez partyę Harbsta w zeszłym tygodniu 
w komisyj zastanawisjącej sę, C>.zrobić z trakta- 
tem berlińskim, a która odrzuciła wnioszi Herbsta. 
Więsej zapewne jeszcze przyczyniło sig do tego od- 
wrotne oburzenie, warastsjące w liczaych okręgach 
'udnośsi ta prowiocyach przeciw postypowaniu par- 
tyi Habt, w delegacyach i tutaj, postzypowania 
dąłącemu dy podkopania znaczenia monarchii na 
zewnątrz i osłabienia jsj potęgi. 

Jedną z oznak odwrotq jest, że sprawozdacie ko- 
misji, która roztrząszła traktat berliński i wnioski 
tak większości jak mniejszości tejże komisji (t. j. 
p. Hsrbsta) nią puzyjdą wcale pod rozprawy w peł- 
aej Izbia przed faryami świątecznemi, a nia przyj- 
dą na żądanie właśnie.p. Harbsta. Żądał. on tego 
pod pozórem, że niema teraz czasu ns dłuższe roz- 
prawy o Eprawozdaniu i wnioskach. komigyi. 

Zwłoki tej zamierza może party Herbsta użyć 
dą rozpatrzenie sig w teraźniejszem położenia we- 
wnętrznem i dia ujrzenia jego następstw, aby po- 
cem rozstrzygnąć, czy iść dalej dotychczasową dro- 
gą, (zj ją zmienić, a raczej zmodyfikować, tj. Czy 
tareć gig dalej zmasić wspólny rząd monarchii do 
obrania polityki bezwładąości i bezsilności na ze- 
b sia czy tek przycichrąć chwilowo z tem dą- 

em. 


Dążenie to objawiła ta partya po raz setny, gdy 
w zeszłym tygodniu głosowata w kom syi roztrzą- 
gającej traktat barlński, przeciw dodatkowej rezo- 
lacji, wniesi' nej przez p. Geocholskiego;, partya ta 
gozwals, nawet. nieżiedy przyklaskuje, gdy się mó- 
wi przeziw Rosyi, alẹ stara fig nie. dopuścić, aby 
cząd monarchii działał przeciw Rosyi, a nawet sta- 
cą się, aby państwo nia było w możności działania. 
Dowody tej dążności złożyli w zeszłym tygodziu 
i wczoraj wieczór w komisji wojskowej pp. Sturm, 
Risa, Saidl itd., żądając „Koniecznie zredukowąnia 
armii ausirgacko-wggierikiej w ter: źaiejszem poło- 
łaria-rzeczy w E ropie. I z taką to partją łączą 


Aig nasi Becezyoniści. 


Wypadek wczorajszych obrad w. komisyi wo/sko- 
nej, ocfaięcie wnioska u hwalonego już, aby odrzu- 
cié projekt przedłozania dotychczas -od 1868 r. o- 
bywiązującej ustawy o służbie wojskowej, która 
znaczyła wojeaną stopg armii na 800,000. żołnie- 
czy, uchwalenie wniosku. przeciwnego, aby I.ba 
przedłużyła d.tychczasową ustawg, odrzącenie wnio- 
iku o zredukowanie armii, wprawdzie odrzucenie 
większośc ą tylzo jednego głozu, to także oznska 
ędwrotu parsyi Hagrbsta. 


Poznań 18 grudnia. 


Kuryer Poznański podał temi dniami: przeraża- 
jący cbraz poparty datami statygtycznemi Bpust)- 
szeń w dciedzinie stosuaków dushowaych od chwili 
tozpoczęcia kulturkampfu. Z liczby 800 duche- 
wnjch w.obu archidyecezyach ubjło przez Śmierć, 

gnanie i więzienia od lat czterech dwuchset ka- 

łanów, a więc czwartą część. W skutek tego 
100,000 ludności jest pozbawionćj curae animarum; 
cała. zaś ludność pozbawiona nauxi religii przez 
odsunięcie. księży. od szkół tak ludowych, jak wyż- 
szych. Stosunek tea opróźnienia parafii i pomniej- 
szenia- liczby- dachowoych wzrastać: musi coraz wiy- 
<6j z powodu zamknięcia geminargów, orez bratu, 
stó by udzielał święceń kapłańskich. Masi to cd- 
działa zgubnie „na usposobienia moralne ludności, 
która u nas przynajmn ćj ma głębokie przywiąza- 
nie do wiary, ale w innych prowiincyach niemie- 
ckiéj monarchii wydaną całkowicie na wpły- 
wy bezwyznaniowości, Starszćj siostry socýalicmu. 


co zburzyło. Monachium dawne, Monachium histo- 
ryczne i romantyczne, ciekawe i pokorne zarazem. 

tók miał sumienie zniszczyć. te relikwie przeszło- 
ści, aby je zastąpić nowem gipsowaniem. Gdy Erg- 
żysz po dawnem Monachium, (niestety tak go już 
niewiele), doznajesz tej samej przyjemności, Co czy- 
tajac dawną balladę pierwotnemi pisaną charakte- 
rami o Henryku Lwie, albo o cesarzu Maksymilia- 
nie. Tam spotykasz. ciemne zakątki, smukłe łuki, 
herby dziwacznie rzeźbione, wieże i wieżyczki, har- 
monijse. nieprawidłości, te wszystkie powaby stę- 
rych mixt w ogóle a w 8 ości miast ter- 
tońskich. W dnie świątęczne, dnie jarmarku n. p. 
kiedy ulice gwarnę i życiem tchnące, slbo w dzień 
procesji Corpus Christi kiedy cała ladność uru- 
ichomiona, kiedy po drewnianym bruku, . zaełanym 
kwieciem, przesuwają „ię. król, dwór i kościół, 
bractwa, cechy, senat- i urzęda, łatwo zapomnieć, 
żs to wiek dziewiętnasty, a przenieść się w dawne 
wieki, w, aea która nadała nazwę miastu, w 6- 
pokg, kiedy mnichy. w zacisznych celach naukom 

, poświęcali, -po gdy w około szczęk oręża 
sb | „sig echem bojowym. 

Było to więc w. Boże Ciało w. Monachium, a 
agd wą m oi Pak: dawne zyc sig 
w c, le 1. ANY.,: ie wielka 
! r Błogosławił | o przsetodsi omg 
Arcybi po „już ludowi,.kr krył 
szlachetną głowę wobec Dacha: Sw., wszystko już 


na kto Bóg było palą: cieszył pig i wie: 
z 15 będzie. Ini 
lis lud -w dawnych -dzielnicach zamieszkały lubi 


łagodnością formy 
parlamentarnój, w dobitnem wykazaniu ucisków i 
niesprawiedliwości, jakie kraj i narodowość nasza 
znosi, P. Kantak wyrażał nawet zaufanie w spra- 
wiedliwości ministerstwa, „te zajdzie podjąć áleit- 
two, aby sig przekonać, jak zgubnie na dobrobyt 
kraju, na Stan ekonomiczny oddziaływa obecny 


Bystem. 
, Obok statystyki klęsk na pola religijnem krzątają 
_ sig sig tn także nad statystyką handlową za waglę- 
du na stosunki nad granicą kordonu rosyjskie- 
go. Przedstawiają się tu przerażające dla nas cyfcy 
i dla tych prowincyj, które przylegeją do granicy 
rosyjskiej. Stan waluty rosyjskiej podstarą złego. 
Wzmógł się olbrzymio import płodów surowych, 
zboża, spirytusu, bydła, drobiu, skór, kcżachów 
z powodu wielkićj korzyści jaką przedstawia spie- 
niężenie tych płodów za walutę prutską. Nato- 
miast eksport do krajów pod rządem rosyjskim 
zmniejsza się coraz bardziej, Żadna fabryka, żaden 
rzemieślnik zagraniczny niemoże konkurowzć z fa- 
brykami w Kongresówce i w Rosyi nie może sprze- 
dawać swych towarów za rubla. 

Władze administracyjna wzywały duchowieństwo 
do odprawienia uroczystego Te za wyzdro- 
wienie i powrót Cesarza do stolicy, oraz objęcie 
ua powrót władzy. W nie wielu miejsach w Po- 
znańskiem grę sig to nabożeństwo, nie dla tego, 
aby Polacy i katolicy nie mieli dziękować Bogu, 
że zbrodnia królobójstwa się niepowiodła, lecz dla 
tego, iż nabożeństwa podobna mogą się odbywać 
tylko na wezwanie wyższój władzy dachownój, któ- 
ra u nas zostałą przez rząd zniesioną, 


Rzym 17 grudnia. 


(B. F.) W numerze 287 Czasu z d. 13 gradnia 
zwrócił tu uwagę telegram ajencyi Ste- 
: „Rym 12 g Watykan zawiadomił 


zania 
kwestyj kościelnych w Polsce, Gabinet rosyjski y- 
słał e UacwE w misyj dw 


że karze odgrywać dziwnie upokarzającą rolę swe- 
mu ajentowi, i jeżeli przez swe organa sešretne 
nie dosłyszał uwag, jakie krążą o tam ciekawem 


ę| położenia wśród ciała dyplomatycznego. Można się {éc 


domyślać, chociaż nie warto dochodzić, z jekiego 

źcódła czerpie swe wiadomości sjencya Stefaniego, 

i w jakim celu je rozsyła; jedna tylko rzecz wi- 

doczna, że rłaży ona za organ nie tylko rządo- 

Ha jm, ale wszystkim nieprzyjaci”łom Ko- 
iots. 


Wydział krajowy mianował Dr Artara Wikto- 
ra koncepistą a Feliksa Wilda asystentem. W od- 
dziale rachunkowym mianowani zostali równocze- 
śnie: Wiktor Kro bicki, Teodor Szajnok i 
Tadeusz Łopuszański adjanktemi,a Krogul- 
ski i Schmitt asystentami. W zakładzie obłą- 
kanych w Kalparkowie mianowani zostali pryma- 
ryuszami D? Włodzimierz Dobiński i Dr Al- 
fced Friedensfald Laszkiewicz; sekundarya- 
szami Dr Józef Hankiewicz i D? Paweł Duba- 
nowicz. W ezpitalo Św. Łizarza w Krakowie 
miaroweni: Dr Stanisław Paszkowski nryma- 
ryuszem, Drowie Aleksander Wilkosz, Tomasz 
Mączka i Fuanoiszsk Murdziński geknnda- 
ryaszami I klasy; D: Karol Kramarzyński i 
Dr Jan Rozner sekundarynszami II klasy w sła- 
żbie ześ  administracyjnó; tego szpitala Karol 
Nycz rządcą. Wiktor Wojciechowski pierw- 
szym, Feliks Lssiecki dragim cficyałem. 


Wiefeń 19 gradnia. W wydziale Izby depu- 
towanych, któremu przydzielono traktat berliński, 
odczytał wczoraj dep. Saess swoje sprawozdanie, 
które w kilku punktach doznało zmiany. Wotum 
mniejszości p. Herbsta i towarzyszy przyjęto do 
wiadomości. Powszechnie sądzą, ża traktat berliń 
liński nie przyjdzie już przed świętami pod obra- 
dy pełnój Izby. 

— W nowym klubie postępowym przedłożył dep. 
Schwab wniosek zmierzający znów do ścieśnienia 

raw krajów poszczególnych, mianowicie aby człon- 

ów do delegacyi austryackićj nie wybierać we- 
dług krajów, jak się to dzieja obecnie, lecz z całój 
Izby, jak to robią w Węgrzech i w Izbie wyższój. 
Klub postanowił obradować nad tym wnioskiem 
na nastyptem posiedzeniu, Cel tego wniosku. jest 
widoczny; wiernokonstytncyjni chcą i w delega- 
cyach mieć większość... Do nowego klubu postę- 
powego przyjęci zostali pp. Giskra i Heinz, tak ił 
teraz klub. ten liczył 42 członków. Z klubu lewicy 
wystąpił: dep. Demel, Teusch!, Banhans i Nitache. 
Klub ten do niedawna jeszcze najliczniejszy, liczy 
dziś zaledwie 37 członków. 


IRosya. 


Demonstracja młodzieży uniwersyteckiej w Pe- 
tersburgu, o której mieliśmy przed kilką dniami 


wi temu doniesieniu. Ale to a wczoraj dragą wiadomość telegraficzną, 
nie w, Wiadom ść od początku do końca | (patrz Cas Nr. 288 i 293) snać nie małej była 
jest nie tylko ale tak k 3 we wszy-|wagi, gdy rząd zabronił dziennikom udzielać o niej 
stkich swych i że pomimo woli zadać przy- Į wszelkich wiadomości. Jakoż cała prasa rosyjska 
chodzi sobię w jakim cela są rozsyłane pr-|zupałne aż dotychczas o tym wypadku zachowy- 


dobne umyślnie zmyślane doniesienia. Wiadomo, że 
sjencya miewa styczności nie tylko z ministeryum, sle 
i z ambasadami, i że już po razy kilka wystawiła 
się na nieprzyjemne zaprzeczenia. We wzmianko- 
brzydko setach Boczna RCA 
wa w ni nych tutejszych 
dziennikach ukazała sig wiadomość, nie wiem w 
prawdziwa, że książę Urusow został powołany do 
Petersburga, a sam w mieście wielu znajomym 
swoim mówił, że na dłuższy czas Rzym opuszcza ; 
chociaż się był na całą zimę tutaj osiedlił. Zaraz 
też nazajutrz sjencya rozesłała cały przebieg ukła- 
dów, które nie istniały i nie istnieją. 
Rząd rosyjski bynajmniej nie odzywał się do 
Stolicy Św. za pośrednictwem wiedeńskiej nuncya- 
tury, rokowań więc nie było i być nie m:gło, ja- 
kem tyle razy Wam donosił, w okólniku kardy- 
nała Simoniego, dopóki rząd rosyjski nie dał za- 
dosyćuczynienia za obrazę Stolicy Św. Książę Uru- 
sow, jeżeli miał jaką misyg s 3, to o miej 
nik tu nie wiedział, gdyż żadnego charakteru 
urzędowego mieć nie mógł, mając sobia wzbronio- 
ny wstęp do Watykanu. Książę nie tylko nie wi- 
dzisł Papieża, ale od dnia, w którym kardynał 
Simeoni dał mu wyraźnie do zrozumienia, że wię- 
cej przyjętym nie będzie w Watykanie, nie prze- 
stąpił progu sesretarystu Stanu, chociaź czynił po- 
dobno ponowne w tym ędzie starania. Nie tyl- 
ko więc nie czynił Stolicy św. propozycyi porozu- 
mieni, ale nie w.dział nawet ani kardynała Fran- 
chiego, ani kardynała Niny, bo na to, by ich mógł 
był widzieć, musiał był wprzódy przeprosić Btoli- 
co św. za uczynioną jej obelgę. A ponieważ tego 


mie uczynił, więc też nie mógł mieć i nie misł sto-|dziś 


sunków z Watykanem i to żadnych, ani prywat: 
nych, ani ocfiyalnych. 

To zapewne wystarczy do zrozumienia, ile pra- 

donissieniu Jeżeli rzeczywiście ks, 


por stadko Ludność ta partega sig na 
uczciwy pobożnych, pracuj wytrwale - 
jących H pacz Swoboda i tk ale Rx 
wesołość panuje między niemi; takiemi być musieli 
ich pradziadowie za czasów Głastawa Adoifa który 
porównywał Monachium do złotego siodła na 
chudym koniu. 


Nieurodzajne równiny, które w” eco mają chu- 
dego konia w istocie siano o wydają, ale ta 
zieloność o tej porze nadaje pozór bogactwa. 
W święta i niedziele robotnicy tłamami, 


mężowie, kobiety, dzieci idą tam dzień przepędzać 

cieniem wizien, co otaczają niebiesko lub biało 
pomalowane karczemki rozsiane wzdłuż rzeki, bo 
blizka droga z miasta do rwących nurtów Isary, 
nieczerwonych od krwi strumieni, jak po bitwie 
pod Hohenlinden, ale zawsze huczących. Praczki 
maczają w nich obnażone ramiona, psy pluskają 
w miejscach, gdzie prąd przerzyna jaka tama albo 
bujny rozrost trzciny; gęsta wysoka trawa ugina 
się mięko pod stopami zakochanych par studentów 
i dziewczątek, a smętne lub wesołe urywki piose- 
nek według usposobienia "rm bej wiatr przynosi 
do ucha. Bawarya o tej porze Świeżością i wegoło- 
ścią kaca LOREK noc tarczą wozy niew? 
ne radoBną spieszącą na jaki bel wiejski 
albo do rodzin znajomych A Pore ná Wai. 
Kto tylko ma grajcar w kieszeni pozwala sobie zby- 
tku kufelka piwa i świeżego powietrza zaczerpnie; 
starzy palą fajeczki porcelsnowe w ulubionym szyn- 
ku, młodzi mi błądzą pośród gajów. 


_ Dnia t je: ólnie tak było jakteby możn 
i a 
nie obchodzić o tak wielkiego Święta. Trzeba 


wała miiczenie, a i dziś jeszcza żadnych objektyw- 
nych wiadomości o nim nie umieszczają dzienniki, 
jedne tylko St. Piet. Wiedom. występują z artyku- 
łem wstępnym dotykającym ostre żnie tego przedmio- 
tu, a tem się odrnaczającym, że szczegółów, któreby 
mogły wyjaśnić treść i doni-słość manifestsc:j stu- 
dencki.h, podają mało, a natomiast ko nunalnemi 
słowy starają się uspokoić „przerażoaą pu”liczność”, 
i udzielić przytem moralnej nauki „błądzącaj mło- 
dzieży“. Przytsczamy jednak osnowę rzeczonego 
artykału, zawsze bowiem rzuca on piwne, chocisż 
blade, światło na tsjemicze wypadki i wspomina 
nadto dość wyraźnie, że man'fastacya 11 gradnia 
nie była faktem odosobnionym, gdyż poprzedzoną 
była hałaśliwem zgromadzeniem studenckiem 9ga 
grudnia, 1350 zaś zaszły jakieś „bardzo smutne“ 
wypadki, zakończone aż „interwarcją wcjikową*. 
« Oto tedy, co opiewa dziennik petersburski: „Nie- 
porządki, których się w tych dniach dopuściła 
w naszej stolicy ucząca się młodzież, zwróciły na 
siebie uwagę powszechną i naprawdę . zaniepokoiły 
publiczność. Stujęryczna wieść, opowiadąjąca o za- 
szłych wypadkach, nie znajdając w dziennikach 
najmniejszej wzmianki o tem, co się odbywało przed 
oczami wszystkich, korzysta z tego w sposób sobie 
właściwy, roznosi bowiem z zadziwiającą szybko- 
ścią przesadne narracye do pałaców, domów, eha- 
łup i poddaszów, gdzie się tworzą prawdziwie fan- 
tastyczne wsryanty, rosnąc do kolosalnych rozmia- 
rów, jak bryła óniega, tocząca sig z góry i żadnych 
w swej drodze niespotykająca zapór. Spokojne opo- 
wiadania , którym przed trzema daiami nikt nie- 
przypisywał zbyt wielkiej doniosłości, zamieniły się 

w coś przerażającego, czem publiczność nie- 
pokoi sig bardzo i niedziw, bo nigdzie znalść nie 
może prawdy, któraby trwogę uśmierzyć zdołała. 
Niemające żadnego znaczenia, chociaż bardzo hała- 
śliwe zgromadzenie studentów 27 listopada (9 gra 
dnia), , gło za gobą uliczną demonstracyę 
większej jaż doniosłości 29 listopada (11 grudnia), 


rosyjski, |jta zaś wywołała 1 (18) grudnia bardzo już nie- 


by chyba być samotnikiem na świecie. Takim nie- 
s Sar ot poziom t Kai p Winter. Siedział 
wo swego poddasza i patrzał z góry na 
wesołe tłumy; a tak dalekim był cd nich jak dale- 
kiem było dlań szczęście człe życie. I myślał o dniach 
dalekich także młodości, młodości własnej! Nędzne 
jego pomieszkanie na przedmieściu pa za Izar-Thor 
wchodziło w skład wysokiego domu drewnianego, 
gdzie ubogie rodziny tłoczyły się jedna na drugiej 
jak wrony w starych zwaliskach. Za domem był 
ogród, jeżeli tak nazwać można gęstwinę chwastów 
wśród których wyrastały dwie zgrzybiałe jabłonie 
dawno już nie rodzące owcców i dwa dzikie ka- 
sztany. Przed drzwiami wchodowemi biegła droga 
pasem drzew zielonych, a za drogą huczała zawsze 
burzliwa rzeka zielono szara jak morska woda. 
Christian Winter patrzał na iłumy goniące za 
uciechą. Głodnym był a sam sobie przyznać tego 
nie chciał. Ubranie jego świeciło wytarciem. Mimo 
to był to piękny starzec: śnieżno białe włosy ota- 
czały delizatne, szlachetne rysy i jedaostajnie Śnia- 
dą cerę. Wiek i osłabienie pochyliły wysoką po- 
stać tak chudą, że przeźroczystą była jego ręka, 
gdy ją podniósł do słońca. Mimo tego Chrystian 
Winter byłby jeszcze na chleb zarobił pozując za 
Belizariusza żebraka, króla Leara wśród burzy, 
albo Calasa na rusztowanin. Duma jednak niepo- 
zwalsłąa mu służyć za model, gdyż był malarzem, 
chociaż Świat nie dzł mu nigdy tej nazwy, ani sły- 
Szeć o nim nie chciał, Din czego? któż odpowie- 
dzieć potrać? Sława ma swoje kaprysy, użycza 
lub odmawia faworów tak fantastycznie, jakby 
drwiłe z ludzi; przypadek, brak sposobności, pe- 
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przyjemne i smutne wypadki, takiej natury, że na 
podworzec gmachu akademii medycznej musiano 
wezwać wojska, aby zniewoliło studentów do rozej- 
ia się i zaniechania rozrachów. Nie możemy ani 
aprzedzać wiadomości, jakie nam podadzą wkrótce 
o tych wypadkach organa rządowe, które zastrze- 
gły sobie prawo pierwszego głosu, ani też przerą- 
dzać wyników Śledztwa, rozpoczętego już przez wła- 
dze uniwersyteckie i cywilne, lecz znając dokładnie 
wizystkie szczegóły tej smutnej i bolesnej sprawy, 
uważamy za właściwe wypowiedzieć dziś słów kil- 
ka, mogących posłużyć naszej publiczności do zo- 
ryentowania się i możebnego uspokojenia. Pierwsze 
zgromadzenie studentów w salach uniwerzyteta (9 
grudnia) wywołane zostało przez osoby nieznane. 
Plskaty, wzywającs studentów, aby się zeszli, po- 
chodziły nie od studentów i nie z murów nniwer- 
syteckich. Szlachetną, lecz łatwo unoszącą się młc- 
dzież wzywaro bezimiennie, w imie „wielkiej rpra- 
wy“ i „obrony uciśniony:h*. Zgromadziło się wielu. 

Większość przybyła, jak zwykle bywa, dl\ cis- 
kawośri i aby vie pozostać w tyle za innymi, ele 
ku zdziwienin wszystkich, w liczbie przybyłych zna- 
lazło się do 40 osób nieneleżących zgoła do uni- 
wersytstu: byli to właśnie ci, którzy rozlepili pla- 
katy i podburzali do nieporządków, byli to słowom 
obcy przywódcy. „Ja nie pozneje dziś studentów!..* 
mimowolnie wyrzekł rektor, wezwawszy młodzież 
do rozejśca się i nie zostawszy usłachanym. I nia 
dziw, że nie poznał, bo najzuchwalsi, którzy za- 
chącali młodzież do nieposłuszeństwa i obelżywemi 
słowy csypywali rektora, nie byli rtadentemi. Kil- 
ka z młodzieży, widząc, ż1 sprawa przybiera po- 
stać niacdpowiedn*ą ich sympstrom, ns'łowało u- 
tworzyć opozycją przeciw „obcym“, leez natych- 
miast wypchnięto ich z sali — a ogó! został par- 
wany zgnbnym prędem.. Demonstracya uliczna 29 
listopada (11 grad.) przelsięwziętą została jnż przez 
samych studentów w godziwym cela wyjednania 
obrony i przebaczania dla kolegów, sresztowanych 
za wypadki nozawczorajsze... Nieszczęściem młodzież 
nie zachowała miery, poszła dalej nik zamierzała, 
został więc naruszony porządek, przepisany prawem 
dla wszystkich mieszkańców Cssarstwa... Nareszcie 
zaszły smutno wypadki w akademii medycznej i 
doprowsdziły do ostateszności... Tu znown fizuro- 
wali ludzie obc7, którzy jedtak znk'i baz Śladu 
skoro zrozumieli niebeznieczeństwo. ..* 

Na tych słowach dziennik petersburski kończy 
część objektywną artykułu... Mało ta ciągu, wiele 
niedomówień, kropek, bo mówić wyreźniej widocznie 
nie wolno... Dość jednak słów na to, aby zrozu- 
mieć, że rozruchy studenckie niebyły wcale fraczką, 
chociaż ra taką chce podać je dziennik w nasto- 
pnej, dydaktycznej, części artykułu: „Nieporządki 
w zakładach naukowych zdarzały się zaware, i za- 
waze zdarzać się będa. W epoce nafsrołszej dyscy- 
pliny, za panowania Cara Mikołaja, bywały też zai- 
ścia w s.kołach wojskowych i uniwersytetach. Zai- 
ścia te miały. wprawdzie cechę niewinnych uniesień, 
tak właściwych wiekowi młodemu, przystępnemu 
nadziejom, marzeniom i skłonremu da czynów nis- 
roztropnych, byle ich pozór był ezlachstny. Ale i 
teraźniejsze wypadki w uniwersytecia i akademii 
medycznej do tej samej kategorvi „uniesień mło- 
dzieńczych* zalicz ćby się bez wątpienia dały, gdy- 
by nie agitatorowie obcy, dzięki którym przybierają 
one na pozór cechę donioślejszą, zdawać sig be- 
wiem komuś może, że są ore w związku z burzą- 
cemi ład spółaczny robotami podziemnych wichrzy- 
cieli, których Rosyż, na nieszczaście, posiada pe- 
wien acz nieliczny kontyngens. Als związek ta jest 
wypadkowy i sztuczny tylko: młodzież nasza aka- 
demicka niepodziela wcale piekielnych zasad tam- 
tych zbrodniarzy, chociaż oni usiłują widocynie Bo- 
lidaryzować się z młodzieżą, To też w tej dążno- 
ści agitatorów podziemnych jest jedra strona praw- 
dziwie oburzające, której nikt mający lada poczn- 
cie honoru i sumienia usprawiedliwić w żaden spo- 
sób nievotrafi. Rozumiemy, że człowiek dojrzały, 
a niezadowolony z tego. co go otacza, może się 
puścić na propagandę. Jest on w swoim prawie nie- 
jako ; co czyni, czyni z Ssmowiedzą i ryzykuje od- 
powiedzialnością. Ale kiedy ten sam człowiek, kry- 
jąc się za plecami młodzieży, korzysta z niej dla 
awoich celów, które dla niej są niedostępne jeszcze 
lub obojętne, a tem ssmem gubi ją, niszczy w sa- 
mym zarodku młode siły kraju i n:d brzeg prze- 
pańci pcha niewinnych, — jest to podłością tak o- 
burzającą, że języki ladów nie mają jeszcze wła- 
Ściwego dlsń wyrszu!.. Wszystkie interesa naszego 
kraju, interesa najważniejsze i najbardziej naglące 
wymagają, aby ucząca sie młcdzież nasza nie po- 
rywała się do czynu w sferach życia politycznego. 
Niech pierwej młodzież się uczy, aby się stać w przy- 
szłości zdolnymi, pożytecznymi i samoistnymi oby- 
watslami kraju. Przyszłość nieucieknie przed nimi. 
Skierowanie młodzieży na taką drogę, jest celem 
ku któremu zwrócone być Dowinny wszystkie siły 
spółeczeństwa i rządu. Hańba zaś i przekleństwo 
tym, którzy, kryjąc się po Za szeregami młodzieży, 
przez nią chcą działać, przeszkadzając jej normal- 
nemu rozwojowi i popychając ją bezsumiennie do 
przedwczesnej zguby.* 


wna nieufność w swoje Miły, osamotnienie, niezna- 
jomość tych środków, które zapewniają powodze- 
nie, jedna z tych przyczyn a może i wszystkie ze- 
brane razem sprawiły, Że został nieznanym a ja- 
dnak malował zawsze i przez te długie lata nędzy 
nie zdołał się do innej zmusić pracy. 

Chrystian Winter przechodził myślą własne smu- 
tne życ'e patrząc na wesoły potok życia innych 
rozlanego szeroko po równinie. Los zawsze tak pa- 
trzeć mu kazał na fsla pomyślności ziemskich po 
nad nim płynące, jak dziś płynęła niedzielnej lu- 
dności fala i nurty Ixarv. obiedwie równie głośne, 
swobodne, nieustanne. Wspominał młodość, mło- 
dość ambitną, niecierpliwą, pełną marzeń, marzeń 
tak wytrwałych, że armaty z pod Jeny i Wagre- 
mu nie zdołały go ocknąć, ani wytrzeźwić. Dzie- 
cięciem znał niedostatek, bo był synem kotlarza 
monachijskiego, najmłodstym licznego rodzeństwa. 
bito go i przeklipano cd rana do nocy, bo się za- 
bawiał próżnem marzeniem, podczas gdy tamci 
przcowali rękoma; ale mimo gróźb i karcenia p^- 
wtarzsł sobie: będę malarzem. Kiedy krew się lała 
n3 polzch bitwy, on wpatrzony w boski uśmiech 
sztuki nic nie widrisł w koło siebie. Dla miłości 
sztuki zaszedł boso aż do Włoch i tam uczył się, 
rozmyśłał, walczył — aż po gorączce nadludzkiego 
wysilenia osiągnął spokój, jaki wynika z poczucia 
własnej siły. Uwierzył w Siebie, to wiele, ale to 
nie wrzystko. W miarę jzk upływały lata, a ludzie 
upierali sig w niedowierzaniu jemu, ta szlachetna 
ufność w siebie zamieniła się dla Chrystyana w bo- 
lesną gorycz. Towarzysz jeden nie odsteępował go 
w życiu, tym towarzyszem było to, co Niemcy na- 
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Kraków 20 grudnia. 


Dnia 16go b. m. odbyło się posiedzenie komisyi 
prawniczej Akademii Umiejętności. Komisya przyjęła 
do wiadomości wyjaśnienia w przedmiocie zwycza- 
jów prawnych naszego ludu, nadesłane przez X. Mar- 
celego Ślóczkowskiego, prałata papieskiego i 
proboszcza w Grębowie. W skutek nadchodzących 
z różnych stron skarg na brak ustalonej terminologii, 
komisya po dłuższej dyskusyi, jedyny na teraz śro- 
dek zaradzenia złemu widzi w ścisłem trzymaniu się 
terminologii w słowniku prawniczym Akademii po- 
danej; w razie z:5 zdarzających się wątpliwości, ko- 
misya nieuchyla się od ich rozbioru i zdecydowania, 
jeśli ktokolwiek tego od niej zażąda. Następnie prof. 
Dr Bobrzyński odczytał rzecz o egzekucyi w pro- 
cesie polskim, według statutów Kazimierza Wgo. 
W końcu na przewodniczącego komisyi na r. 1878/9 
wybrano prof. Dra Zolla. 

— We środę odbył się w sali radnej odczyt Dra 
Wierzbickiego o „Astrologii u ludów dawnych i now- 
szych“. Prelegent w ogólnym wstępie nacechowawszy 
stanowisko, jakie astrologia w dziejach oświaty zajęła 
jako niemoralne i porównawszy jej nizki upadek z u- 
padkiem innych umiejętności, które niezasłużenie na- 
wet prawo do tego miana sobie rościły, jak n. p. 
z alchemią, heraldyką i t. p., a znajomość dzisiaj 
przynajmniej pobieżną astrologii usprawiedliwiwszy, 
choóby tylko poszanowaniem dla czasów, w których 
ona wielką odgrywała rolę, przeszedł nastęvnie do 
historycznego prsebiegu jej życia. W Sabaizmie czyli 
adoracyi i ubóstwieniu gwiazd u ludów Semickich zns- 
lazłszy jej kolebkę, głównie zaś w Babylonij, gdzie 
pod okiem chaldejskich kapłanów była ona pielęgno- 
waną, a w Egipcie znalazła drugą swoją ojczyznę, 
spotykamy się x nią prawie u wszystkich starych na- 
rodów, jak: Chińczyków, Iadyan, Persów i t. p.; naj- 
mniej zaś stosunkowo u Greków, gdzie duch publi- 
cznego nauczania był jej przeciwny i u Rzymian, 
gdzie pogarda dla wszystkiego co barbarzyńskie, ja- 
koteż zakazy uprawiania jej wydane przez kilkn ce- 
zarów, rozkrzewianiu się jej ciągłą tamę stawiały. 
W czasach chrześciańskich od pierwszego zawiązku Ko- 
ścioła naszego, przez całe wieki średnie i wielką część 
nowszych, mimo zakazów Kościoła, potępian'a jej przez 
sobory i konsylia, widzimy nwijającą się skrzętnie 
astrologię celem zdobycia sobie wejścia na pałace 
królów i książąt panujących, a nawet do szl Waty- 
kanu, czego też zwłaszcza w 15 i 16 stuleciu prawie 
w zupełności dopięła. Zawładnąwszy umysłami wszy- 
stkich klas spółeczeństwa i głosząc swoją wszechwie- 
dzę wykradsioną Boga, pełniła ona na dworach służbę 
w celach politycznych, i niefortunnie używaną była 
jako pośredniczka do umoraln'enia zepsutego ludu, któ 
ry ciągle kometsmi, potopami, wojnami straszono. 

W dalszym ciągu przedstawił prelegent ów jak się 
wyraził warsztat astrologiczny, który od najdawniej- 
szych do ostatnich prawie chwil życia tej sztuki z ma- 
łemi poprawkami i przydawaniem mu ozdóbek i ze 
wnętrznej ornamentyki, astrologom służył, a więs prze- 
dewszystkiem nomenklaturę jego używaną przez sta- 
rych i nowszych astrologów, własności i wpływy na 
świat i ludzi przypisywane planetom, gwiazdom. ja- 
koteż 12 konstellacyom koła zodyakalnego w najdro- 
bniejszych jego podziałach i takowe tu i owdzia 
przykładami objaśnił, Wytłumaczywszy następnie zna- 
czenie horoskopu, podał w skróceniu reguły, jakich się 
nieodstępnie przy ich układanin fachowy astrolog trzy- 
mać był winien, zkąd wywnioskował, że nie była to wca- 
le sztuka kaprysowi i dowolności astrologa zostawiona, 
bo pod względem metody i systematu mogła prawie 
iść o lepsze z innemi dawniej uprawianemi umiejętno- 
ściami i ztąd wyciągnął dwa ważne dla historyi du- 
chowego rozwoju ludzkości pytania, a mianowicie: 

1) jakim sposobem, opierając się na zwichniętych 
całkiem pojęciach, mógł człowiek astrologię w umie- 
jętne przybrać szaty i 2) jakim sposobem ona ani 
w teorfi ani w praktyce nie wzbudzając w sobie zsu- 
fania, tak długie mogła żyć wieki? Udowodniwszy, 
że ani obserwaącya fizycznych własności ciał niebie- 
skich, ani mistycyzm, ani empiryczna droga kierun- 
ku w pierwszem pytaniu wskazanego astrologii dać 
nie mogła, znalazł go tylko prelegent w religii sta- 
rych ludów, od których ona wyszła. Na drugie py- 
tanie znalazł prelegent odpowiedź w panującej długo 
wierze w przeznaczenie człowieka, w mniemanym mi- 
stycznym związku nieba x ziemią. Na zakończenie 
wspomniawsty prelegent o astrologii i astrologach pol- 
skich , przeczytał kilka próbek w tym rodzaju ze sta- 
rych kalendarzy, jakoteż ustępy przeciwko tejże w r. 
1743 przez X. Bystrzonowskiego, jezuitę, drukowane, 
których prostota i naiwność wielce zabawiły publi. 
czność. Wykład trwał 5 kwadransów i ciągle utrzy- 
mywał w naprężenia uwagę słuchaczów, co stwierdziło 
się licznemi oklaskami. 

— Klasztór XX. Paulinów na Skałce w Krakowie 
wydał następującą odezwę: 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

W roku 1879 przypada 800-letnia rocznica śmier- 
ci św. Stanisława Szczepanowskiego, biskupa krakow- 
skiego, pierwszego męczennika w narodzie polskim, 
za wiarę i prawa Kościoła świętego, których On bro- 


zywają Pech. Sława często jest kapryśną; sle 
Pech zazwyczaj wiernym jest całe życie, gdy Bię 
raz przyczepi silnie się trzyma. Chrystiana obrazy 
zniknęły pod płaszczem pajęczyn, co je przykcyły, 
nie mógł zrozumieć, dla czego. Może był za dus- 
nym, ubóstwu dumnem być nie wolno, A on nie 
umiał na kolsnach wspinać się na szczyty. Chry- 
stian Winter końszył w to Święto Bożego Cisia 
rok siedmdziesiąty piąty. Jakże to dużo upłynęło 
czegu od dnia, w którym opuścił dom Ojca x bo- 
chenkiem chleba i paroma groszami w kieszeni, 
z twarzą ku Poładniowi zwróconą, A przez zęby 
mrucząc: bęlę malarzem. Jakże to dawno, więcej 
niż pół wieka, a jednak od owego czecu nikt nie 
wymówił nazwiska malarza Christiana Wintera. On 
ceł} duszę wlewa? w te obrazy, na które nikt 
okiem rzucić nie chciał, pracował z całych sił, zno- 
sił głód i zimno, wyrzekł się rozkoszy i mił.ści, 
poświęcił noce, dnie, młodość, wiek dojrzały gstu- 
ce — a Świat o nim nie wiedział. Na chleb po- 
wszedni zarabiał rytując na miedzi dla sprzedają- 
cych obrazki, als i ci nie wiele mu dostarczali 
pracy, bo i tu w szeregach stali ludze młodzi 
szczęśliwsi, których nad niego przenoszono. Pow.a- 
dano, że pawien sposób zimny i twardy, jemu włs- 
ściwy, odpychał od niego sympatyę. Wanter nie 
przeczył temu. Gdy wciąż dmuch: wiatr półno.ny 
mogąż topnieć lody? Istnieje rycina Franciszka 
Ch fflarda, przedstawi:jąca łódź sztnki przepyszrą 
strojrą, a w koło zwłoki potopionych i ciała tych, 
co jsgzcze w ostatniej rozpaczy walczą z przygnia- 
tającą ich łodzią. Christian Winter należał do tych 
ofiar, co nigdy na łódź się nie wydobyły. Nię za 


niąc, w roku 1079 dnia 8 maja poległ śmiercią mę: 
czeńską na Skałce w Krakowie. 

XX. Paulini krakowscy, chcąs nozcić godnie tak 
wielką rocznicę i aby ta odbyła się z jaknajwiększą 
wspaniałością, a przytem z pożytkiem dla Wiernych 
i dla chwały Kośsioła św. i Narodu Polskiego, po- 
czynili starania u Najwyższej władzy Kościoła w Rzy- 
mie, aby w r. 1879 odbyć s'ę mógł Jubileusz. obda- 
rzony odpustami dla biorących w nim udział. Nie ma- 
my jednak dostatecznych funduszów na pokrycie wy- 
datków niezbędnych przy tak wielkiej uroczystości, 
w tym cela odzywamy się do wszystkich Wiernych 
Synów Ojczyzny naszej, a w szczególności do Świa- 
łych obywateli, do Wielebnego Dactowieństwa, pro- 
szą? o nadsyłanie datków na pokrycie kosztów. Ni- 
niejsza nasza cdezwa jest zarazem zaproszeniem do 
wzięcia czynnego udziału w tej uroczystości — sądzi- 
my bowiem, ża największa chlubą naszej Ojczyzny, 
Stanisław Święty, nikomu obojętnym być nie może i 
że przypadająca rocznica Jego śmierci zgromadzi z ca- 
łej rozległej naszej Ojczyzny jej synów, której On tak 
świetnie bronił przed 800 laty. 

Wszelkie datki, tsk pieniężne, jak w naturze n. p. 
Światło i t. p. prosimy nadsyłać pod adresem: X, Flo- 
ryan Kurdyś, przeor Zgromadzenia XX. Paulinów na 
Skałce. 

W Krakowie 1 sierpnia 1878 r. 

X. Tyburcy Kneża, 
Jilny Prezydent XX. Paulinów w Monar. Austr. 
X. Floryan Kurdyś 
przeor XX. Paalinów na RR 

— Jasło 17 grudnia. 

Rada gminna tutejsza postanowiła na dzisiejszem 
posiedzeniu nadać obywatelstwo honorowe m. Jasła 
Drowi Ka imierzowi Grocholskiemu, prezesowi 
Koła polskiego w Wiedniu, oceniając jego zasługi 
położone dla kraju. 

— W dyecezyi lwowskiej obrządku łacińskiego in- 
stytuował się kanonieznie X. Aleksander Walenty na 
probostwo w Złotnikach; X. Antoni Królicki na pro- 
bostwo w Zaleszczykach. X. Karolowi Wajdowskiemu, 
plebanowi w Sokołowie, przydano koadjntora X. An- 
drzeja Prawdzikowskiego, dotychczasowego koopera- 
tora w Chodorowie. X. Szymon Skurzyński pleban 
w Żurowie, umarł; es currendo administracyę tego 
beneficiam objął X. Hipolit Zaremba plebun w Buka- 
czowcach. W dyecczyi przemyskićj obrz. łacińskiego 
instytucwał się kanonicznie dnia 15 listopada b. r. 
X. Feliks Patoeki, pleban w Staram mieście, na opró- 
żnione probostwo w Brzostku. X. Fryderyk Otto, ka- 
nonik honorowy, dziekan i pleban w Żmigrodzie, umarł 
19 listopada b r., administracyą tegoż beneficyum 
powierzono miejscowemu wikaremu X. Walentemu Woj- 
talikowi. X. Błażej Rogoziewicz, pleban w Rychcicach 
umarł 24 października b. r., administracyę tego be- 
neficynm powierzono miejscowemu wikaremu X. Zy- 
gmuntowi Kwiecińskiamu. X. Józefa Wojnars, wika- 
rego w Krośnie, przeniósł konsystors biskupi do Łą- 
czek, na wikarego do Krosna przeznaczył zaś X. Sta- 
nisława Ziembę, nowowyświęconego kapłana. ` 

— We środę raño przed świtem zajechał do ho- 
tela Wandla w Wiedniu mężczyzna pożądnie ubrany 
i zajął pokój, a oświadczywszy służbie hotelowej, iż 
nie wyspawszy się w drodze, chee wypocząć, sam- 
knął się. Gdy jednak do wieczora nie było go wi- 
dać, właściciel hotelu dał znać do pelicyi, która przy- 
bywszy na miejsce, znalazła podróżnego wiszącego 
ną drzwiach bez duszy. Miał on przy sobie paręset 
złotych, zegarek, pierścionki, ale żadnego śladn, z któ- 
regoby można wnosić, kim był. ? 

Tego samego wieczora powstał na giełdzie wiedeń- 
skiej popłoch, rozeszła się bowiem psgłoska, że w S- 
jeneyi zakładu kredytowego w Opawie, podlegającej | 
filii w Beraie, dopuszczono się przeniewierstwa na bar- 
dzo znaczne kwoty. Rzeczywiście rewident, który ob- 
jeżdża filie zakładu, zawiadomił we środę dyrekcyę 
w Wiedniu, że nzpotkał w Opawie pewne nief>rmal- 
ności, wymagające zbadania rzeczy dokładnie. Ta wy- 
słała jednego z dyrektorów, a zanim ten przybył, o- 
rzymała wiadomość z Opawy, że wykryto już brak 
84,823 złr., a zapewne nie więcej nie wykryje się. 
Wśrsd tego znikł jeden z dyrygentów w Opawie, 
Engeniusz Schindler, a on to właśnie jak potem spra- 
wdzono, uszedł do Wiednia i tam się powiesił w ho- 
tela Wandla. Na giełdzie powstał ztąd popłoch i wrza- 
wa, oraz przyszło do odgrażań, gdyż zanim publi- 
czność dowiedziała się, już osoby spokrewnione x dy- 
rektorami sakładn kredytowego, wiedząc co zaszło 
w Opawie, stosowali do tego swoje operacye giełdo- 
wə, wczoraj zaś przed południem krzykami zmuszono 
reprezentantów zakładu kredytowego do odwrotu i 
chciano ich za drzwi wyrzucić. 

— Dzienniki czeskie Pokrok i Posel z Prahy, | 
umieszczają obszerniejsze artykuły 0 Adamie Asny- 
ku i jego poezyach. Artykuły te napisane ze znajo- 
mością przedmiotu i z wielką dla poety  przychylno- 
ścią, dowodzą jaką sympatyę zdobył sobie p. Asnyk 
w ciągu kilkodniowego pobytu swego w stolicy Czech. 
Oba dzienniki wyrażają przy tej sposobności madzie- 
ję Ściślejszych stosunków literackich między Czecha- 
mi i Polakami. 

— Edward Byrne Madden uwięziony w Londynie 
pod zarzutem grożenia królowej Wiktoryi śmiercią, 
siedział jnż w Wedniu w r. 1885 w szpitalu obłąka- 
nych, a następnie przybył s Anstryi wydalony ss 


tongł jednek w głębinach, mime, że go topiono. 
Daszę obronił, ale był znużony, okropnie znużony 
i za'zynał pojmowzć, że imię Christiana Winters, 
które przysięgał sobie niegdyś, że rłotemi literami 
wyryją na bramie missta rodzinnego, chyba tylko 
na grob'e ubogiego ktoś napisze, jeżeli nawet grób 
jego oznaczony będzie imieniem. Nie użalał się nad 
sobą, sla bolał, że przepadną wraz z nim zjawisks 
cudowne, te ideały wzniosłe i wielkie, co jego myśl 
nawiedzały, co tworzyły się w wyobraźni, a któ- 
rych ludzie poznać nie chcieli. 

, Odgłos śmiechu i muzyki dolstywał go, on nie 
jadł nic dnia tego, bo od kilku tygodni nie miał 
zarobku, a ostatnią sztukę pieniędzy wydał już 
z szuflady. Wprawdzie nieraz odmówił sobie chle- 
ba dla kupienia farby, ale któż zechce kupić co 
z tych dzieł przez lat trzydzieści zbieranych ? Już 
oie śmiał nawet ich przedstawiać. Odtrącono go 
w pełni mił i twórczości; nadto było w nim wygó- 
rowane uczucie własnej godności, sby wołać w sta- 
rości i opuszczeniu: „Zapomniel ście o mnie i u- 
mieram!* Zapoznanym, zapomn'anym był podobnie 
jek ten listek zwiędły, który depcą tłumy prspie- 
sznym krokiem i nie odróżniają od prochu. A je- 
dnek, gdy tak patrzał na ulicę znikomy uśmiech 
przemknął nagle po jego surowej twarzy i rozwiał 
się, jak promień słońca na zimowem Śnieżnem 


niebie. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Wiedeń 18 grudnia. 


A 8kowita.—Na naszem targowisku przy nie- 
jakim obrocie cena bez zmiany 29'75.— Pesst, 17 gru- 
dnia —— — —— sbr. — Wrocław, 17-g0 
grudnia: na grudzień 48'90 mark. płacono; — na 
luty - marzec 48:90 mark. płacono. — Ssoze- 
sin. 17go grudnia: w młejson 5060 mark, na 
grudzień 5040 mark., na kwiecień - maj 51:50 mark. 
— Berlin, 1720 grudnia: w miejsóu 51'80, mrk., 
aa grndzień 52'— mark., na kwiecień-maj 52 90 
wrk., na maj czerwiec 53:10 mark. — Paryż, 
17g0 grudnia: na ten miesiąc 62— frank., na styczeń 
60:25 frk., na stycz.-kwieć. 59°75 frk. 


raz miało deid kurs al pari, Bekretarz spraw skar- | działy, 


z których wydział koko. ptaszka traktatu i odparcia przez ministra handlu 
bu zapowiada, że będzie miał na ten nowy rok| przechodzi na kanclerza niemieckiego, 8 wy-|p. Chlumeckiego i radog dworu Bażanta, 
135 milionów w monecie brzęczącej w kazach|dział robót publicznych pozostanie w ministerstwie 
zapasu. pruskiem, jako ministeryum samo dla siebie. Sajm 
uchwalił zarazem rezolacyg, aby zarząd kolei pra- 
skich przeszedł rychło pod władzę kanclerza nie- 
mieckiego. 

Senat francuiki uchwalił wydatki budżetu i roz- 
począł obrady nad dochodami. Ze względu na pła- 
ce duchowieństwa budżet musi raz jeszcze é 
do Izby daputowanych, a już tylko kilka dai prze- 
rwanych nadto świętami pozostaje wolnych do wy- 
gotowania całego budżetu. 

Telegram przyniósł nam wczoraj listę członków 
nowego gabinetu włoskiego ped przewodem Dapre- 
tisa. Lista ta nie jest atoli zupełną; brak jej naj- 
główniejszego ministra, bo spraw zagranicznych, 
którego tymczasowo mx zastępować Depretis. Mnie- 
mans, że Crispi znajdzie miejsce w tym składzie 
gabinetu, jako reprezentant polityki pruskiej, atoli 
jeśli prawdą jest, że się poróżnił, a nawet pokłócił 
z Dapretisem i że w kłótnię tą wmieszarem było 
jego małżeństwo, naówczas trudno przypuścić, aby 
człowisk etojący pod zarzutem kryminalnym, mógł 
reprezentować politykę włoską za granicą; wątpić 
nawet można, aby ks. Bismark, choć umie zamy- 
kać oczy, gdy tego potrzeba, chciał z nim wcho- 
dzić w stogunki, kanclerz niemiecki bowiem wiele 
wytrzyma, ale nie zniesie skandalu familijnego. 

R:ąd hiszpań ki zaprowadził ścisłą kontrolę od 
granicy francuskiej na podróżnych, a w zamian za 
to grozi rząd f ancuski odwetem. Rieczywiście, z po- 
wrotem rządów pol'cyjaych w wielu krajach Earopy 
i obostrzeń 'wywołanych knowaniami Iaternacyo- 


wymuszanie pieniędry grożbą. Zdaje się być rzeczą 
niewątpliwą, że cierpi on na umyśle, inaczej bowiem 
nie podpisywałby się na listach, w których grosił 
Królowej. Prawdopodobnie świeże zamachy na życie 
monarchów obudziły w nim myśl grożenia śniercią 
królowej, jeśli mu nie da tysiąca gwinei. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 

: Józefata Gnoińskiego, za zamiar kra- 
„dzieży pieniędzy z kieszeni na targu; Józefa Rybkę, 
4a kradzież paletota damskiego z garderoby przy 
ulicy Gołębiej; Józefa Łobarzewskiego, 7a kradzież 
mosiądzu w fabryce; Samuela Grilnberga i Jakóba 
Deresiewicza, za kradzież beczki spirytusu; Jana Kla- 
kurkę, za kradzież paltota; Macieja Nowaka, za za- 
miar kradzieży; za pijaństwo dwie osoby. 

Wincenty Książek, murarz ze Zwierzyńca, złożył 
w Policyi futro skankowe,' które znalazł wczoraj na 
plantacyach. 

TEATR. W sobotę dnia 21go grudnia. Po raz 
pierwszy: Komedya w 1 akcie — Daniela Dare: 
Śmieszki (Les rieuses). — Po raz pierwszy: Kome- 
dya w 1 akcie przez E. Vercousin — przełożył Jan 
Arwin: Kwesta (Quóite à domicile). — Komedya 
w 1 akcie — pp. Bayard i Douforè: Dwaj Anioło- 
wie opiekuńczy. — Początek o godzinie siódmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
aztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 19-go grudnia pogoda; termometr od — 0'6 
doszedł do — 2'1 0. — Barometr z małą zmianą; 
o godzinie 6-tej rano dnia 20-go grudnia stan jego 
był 7310 milim.; termometru — 0'4 C. — Wiatr 
półnoeno-wschodni. 

— W sobotę dnia 21go grudnia: Suche dni. Św. 
"Tomasza apostoła. 
pen TYT EKO TRY EO EA SECTOR WY ZEOEEZAEOYTSEOTETOZAS RAE 


KONCERT. Rok zaledwie ubiega od ostatniej u 
mas bytności pani Essipow, rok dopiero, jak nas 
zachwycała grą swoją, a zdaje się, że publiczność 
zapomniała o tem, czy też wrażeń owych starczyło 
jej na długo i nie pragnęła ich odnowić, bo jakoś 
bardzo nielicznie zeszła się wczoraj na koncert tej 
artystki. Ci jednak co byli, zachwycali się za nieo- 
becnych mistrzowską grą wirtuozki, której fortepian 
w poddaństwie oddał wszystkie skarby swoje: wspa- 
miałą pełnię tonu, całą melodyjność swoją, powie- 
wność pasaży, perlistość trylów i fioritur. Jest jednak 
w grze tej jeszcze coś innego, co nas zawsze Szcze- 
gólniej do niej pociąga i przywiązuje, oto: wykona- 
nie uduchowione, głębokie pojęcia i umiejętność wni- 
kania w charakter dzieł, którą nie tylko wierną ale 
i wolną nazwać się godzi, 

Wielcy mistrze tonów odżyli wczoraj wśród nas 


Rada miasta Jasła, jak nas zawiadamia bur- 
mistrz, p. Koralewski, uchwaliła jednogłośnie na po- 
siedzeniu 16 b. m. udzielić honorowe obywatelstwo 
9. Ksźmierzowi Grocholskiemu w uznaniu dłagole- 
taich i znakomitych zasłag dla sprawy kraja i na- 
roda spełnianych na stanowisku posła i prezesa 
Koła polskiego w Radzie państwa wiedeńskiej. 
Ozmakę tę, hołdu niewywołaną żadną agitacyą lub 
insynuacyg, zaliczyć należy do tych dodatnich obja- 
wów opinii publicznej, które w ostatnich czasach 
soraz więcej się mnożą wbraw kierunkowi, dążące- | 
mu do podkopania ufności do reprezentantów le- 
galaych breja. Nie prowokowalibyśmy nigdy podo- 
bnych objawów uznania dla mężów, którzy do- 
trwać powinni na posterunku bez wzglądu na po- 
chwały lub nagany, jakie ich spotkać mogą; waze- 
lako kiedy starano sig użyć miast i ich reprezen- 
tacyj, aby osłabić moc uchwały sejmowej i pod- 
kopać solidarność narodową, miło zapisać fst 
świadczący, że wśród naszago mieszczeństwa nie- 
tylko nie powodzą się podobne starania, ala prze- 
siwnie zaczyna się budzić poczucie uznania dla 
legalnych reprezentantów kraju i obrony sol:darności 
narodowej. 

Gazeta Narodowa ma chwalebny zwyczaj domy- 
ślania sig wszystkich kora3pondentów nie p<dpisa- 
icych się. Śledzi ona w ten sposób koresponden- 


Wiedeń 20 grudnia (pryw.) Z powodu prze» 

ronikę) powstało wczo- 
raj na wieczornej giełdzie wzburzenie, które doszło 
do wia stopnia zaciętości. Kilku reprerentan- 
tów Zakłada Kredytoweg, których obwiniono, iż 
poprzedniego wieczora wiedząc już o przeniewier- 
stwie wyzyskali takowe na giełdzie wieczornej, 
zmieważono. Dzienniki domagają Się cd Zakła- 
da Kredytowego Śledztwa energicznego i jasnego 
przedstawienia rzeczy. Związek czytelni niemieckich 
gtudentów został rozwiązany, gdyż od swego zało- 
ania konsskwentnie propaguje dążności narodowo- 
polityczne i przybrał charakter polityczny. Dsputo- 
wany Sctójerer był członkiem tego związku (ten 
sam który powiedział w Izbie, że Niemcy austryatcj 
wzdęchają do Prus). 

Wiedeń 20 grudnia. Zakład kredytowy ogła- 
szą urzędownie, iż ogólna strata poniesiona w ajen- 
cyi opawskiej wynosi okrągło 230,000 2łr. Akcye 
kredytowe po tem ogłoszenia notowano 217. 

Buda-Peszś 20 grudnia. Izba poselska przy- 
jęła 175 głosami przeciw 125 przedłożen'e rządo- 
we o wydanie renty 40 milionów na wykupno bo- 
nów skarbowych a to pod wpływem mowy Tiszy. 
Przedłożenie o poborze rekruta w r. 1879 przy- 
jgła Izba znaczną większością. 

Buda-Peszt 19 grudnia. Izba poselska obra: 


Wiedeń 17 grudnia. - 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 2006 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
z ciężkich bagonów 1270 sztuk — razem 4442 
sztuk. 

Galicyjskie płacono złr. 31 do 36, 38 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 33 do 40 złr., ciężkie ba- 
gony od 40 do 42 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbdk. 


NADESŁANE. (3007) 


Kto chce nabyć na gwiazdkę za tania pieniądze 
praktyczne podarunki, ten niechaj kupi w handlu bie: 


lizny w Krakowie w Rynku głów. na rogu ulicy św. NSE: z k 
Jasna w domu Rapaporta '/ą tuzina serwet za 1 złr. tów Czasu, Dziennika Poznańskiego i Kuryera 


75 cent., 1 obrus za 1 złr. 60 cent, 1 piękną mo- Poznańskiego, twierdząc, że są nimi członkowie 
cng sztukę płótna za 12 złr., '/; tazina ręczników za znienawidzonej przez nią dslegacyi polskiej. Opiera 
2 złr. lub 1/, tusina pięknych tanich chustek do no- się zaś na tym domyśle na to, aby śpiewać hymny 
sa z kolorowym szlakiem po 55 cent, 90 cent., lub pochwalne dla wiernokonstytacyjnych centralistów 
RUE oo a niesławić delegacrę polską. 

Dziennik Polski podaje wzmiankę o liście p. 
Pawła Popiela, chwaląc jego uprzejmość dla prze- 
ciwników, a zarzucając Szanownemu posłówi, że u- 
chwałę Koła sejmowego o solidarności narodowej 
uważa za dogmat, za sacro sanctum. Oczywiście, 
łe niepodoba się temu dziennikowi ten ustęp lista 
p. Popiela, w którym odwoluje on się d) znanej 
odszwy ogłoszonej w broszurze „Na jaw“: 

Izba deputowanych wiedeńskiój Rady państwa 
zebrała się wczoraj prawdopodobnie na. cstatnie 
przed świętami posiedzenie. Przedmiotem porządku 
dziennego było przedłożenie rządowe o poborze re- 
kruta na r. 1879 i o przedłużenie prawomocności 
ustawy wojskowój. Już z góry można było prze- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


dnićst doniosłość komunikacyi kolejowój Bagdadu 


Dipessa telegrafesm. 
IRES z jednój strony z Mosalem, z drugićj zaś z Ale- 


z Kabulu, jest bezzasadne. 
Londyn 20 grudnia. Lord Beaconsfield 
głoska o zajęcia Alerandretty. odpowiadają» deputacyi z Kaliforni (która mu wrę- 
Do tej pory jeszcze nie została uregulowana gra- czyła wspaniały podaranek) rzekł jej przy- 
nica między Turcyą i Kaierak A Portą powoły- |jęcia, iż poczytuje traktat berliński za sposób ta- 
wała się zawsza na niebezpi wo, grożące ze kacyę 
strony ligi albańskiej w io nn omami teryto- 
ryum, przeznaczonego rze przez ex p 
berliński. Za naleganiem Rosyi Tarcya postanowiła | ster musi wyrazić pr swoje, że cel traktatu 


Paryż 18 grudaia. Le Temps donosi: Gdy ga- 
binetowi angielskiemu nie powiodło się skłonić hr. 
Andrassego do podjęcia na nowo w okólniku myśli 
prstawionej na kongresie berlińskim względem 
wspólnej okuvacvi, Anglia stawia wniosek, aby na 
mocy artykułu 15go trakta'u berlińskiego umoco- 
wać Tarcyę do rajęcia niektórych punktów, skoro 
oprszczą je wojska rosyjskie. (Doniesienie to jest 


na zaklęcie koncertantki, znajdującej z równą łatwo- | bardzo nieprawdopodobne.) część klubu lewicy; większość zaś Izby głosowała i 
ńcią rozliczne cienie i barwy na oddanie surowej po- za niemi jożto z powoda położenia przymusowego wreszcie przystąpić do oznaczenia granic. Ks. Mi-|jakim jest pacyfikacys. kę reed mógł być 
Bacha i Hiindla jak na uwydatnienie porywa- z uwagi na Węgry, jużio dia tego, że utrzymanie |kcłaj otrzymał wiadomość, że komendant wojsk |epełniony w całości i zu istniał pe- 


teraźniejszój siły zbrojnój wskazane jest interesem 

;|państwa. Na początku posiadzenia przedłożył mi- 

mister handlu projekt ustawy upowaźniającój rząd 

do poczynienia właściwych zarządzeń w razie za- 

Ta nowego traktatu celno-handlowego z Wio- 
ami. 


ącej siły i głębi, której tyle rysów w Sonacie Bee- 
thovena (op. 53) znajdujemy. Może w pierwszej czę- 
bci Sonaty pragnęlibyśmy kontury niektórych linij 
mieć mniej ostremi (wira to poniekąd także krzykli- 
wości instrumentu), może w Finale zdałoby się nieco 
żywsze tempo, trudno jednak nie przyznać, że jaśniej 
całości przedstawić niepodobna, jak niepodobna na- 
dać powabniejszej formy fantastycznej drobnostee Schu- 
mana Traumes- Wirren i Waryacyom Schuberta. 
W utworach znowu Chopina czarowała koncertan- 
tka słuchaczów poezyą, rzewnością i melancholią. Już 
dawniej podnieśliśmy pietyzm pani Essipow dla tego 
kompozytora: nie chce ona nic więcej ani mniej dać 
mad to, co mistrz przekazał. Innym niemniej tutaj 
ważnym przymiotem jest opancerzenie się artystki 
przeciw przesadnej sentymentalności. Ci, eo mnie- 
mają, że grać Chopina zachowując rytm znaczy to 
samo, co grać bez uczucia, mają sobie w pani Essi- 
pow dany przykład, iż można być w wykonaniu po- 
krewnym duchowi Chopina, bez nadużycia tempa ru- 
bato. Muzyka, gdy traci podstawę, miarę i symetryę 
taktu, przestaje być uczuciową, poetyczną, a jest po 
prostu tylko chorobliwą. 


interes, aby 
nie przyszło do wykonania traktata; jest to a- 


ażdym. | każd. rzybywa coś nowego odno sig do 
W okręgu Dadiczi moża przyjść wkrótce do wy- Jet 2 sld nie 
buthu. Mieszkańcy katoliccy nie chcą płacić Czar-|że w oznaczonym cza traktat ten będzie wyko- 
nogórze podatków i odzywają się, że wolą Tarcyę|nanym w zupełności. Cypr został zajęty jako sta- 
mahometsń:ką, niż prawosławną Czsrnogórę. Wpra- nowisgo odpowiednie dla militarnej i morskiej po- 
wdzie liszba katolików albańskich nie jst wielką, |tęgi naroda angielskiego, oraz aby Bułtana wspie- 
ale przykład ich może źle działać na Mahometan. |rać stamtąd ze szczerym zamiarem odrodzenia je- 
go państwa. Famagusta (port na tej wyspie) może 
pomieścić całą flotg angielską morza Sródziemnego. 
Petersburg 19 grudnia. Szic Ali ofiarował 
rządowi perskiemu przymierze zaczepno - odporne, 
ale ofiary tej nie przyjęto. Chan Bocharski zapro- 
wadza pozelstwo w Kabula, które obejmuje zara- 
zem sprawowanie interesów w Afganistan e. 
Petersburg 19 grudnia. Wobec ponownych 
zawichrzeń w wyższych zakładach naukowych mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych poleciło gubernato- 
rom, aby w miastach, gdzie znajdują się wyższe 
zakłady naukowe, stósowali również do nich z ca- 
łą "IIB ustawy istniejące o zakazie zgroma- 


Ostatnie telegramy „Czasu 


Wiedeń 20 grudnia. W Izbie deputowanych 
intsrpeluje Bertolini z powodu zawieszenia sądów 
orzysięgłych w procesach politycznych w Rovaredo. 
W dalszym ciągu rozpraw nad przedłużeniem u- 
stawy wojskowej dowodzi minister Horst, ża sa 
rządu prowizorycznego tylko prowizorsum może 
é| osé przyzwolone. Teraz, gdy wypadki są w toku, 
niepodobną jest reforma armii. Tworzy ona jedno- 
litą budowę, wyjęcie jednego kamyczka grózi ca- 
łości niebezpieczeństwem. Potrzeba oszczędności jest 


: ‘muj ob: |... O RÓ EPA 
byśmy opisać te przejmujące obrazy, gdyby takie nich 20 grudda, Godzina 3 m. 80 


ości dały się opisać. Ale z tego skarbca dya- cyi 2 dobrezo źródła, 29 podróż hr. Alfreda Poto-ļ faktem, lecz w kwestyi, jak należy zaoszczędzać - 

| esp i re) pełnemi przez artystkę rzuconych skiego do Pesztu niema związku z kryzys gabine- | różnią "sig zapatrywania. Przyzwolenie kontyngensu | po pot.— Renta = 45.— Renta aa 

rękami, pr.mienie i blaski zbladłyby i zmarnowały tową. Namiestnietwo skończyło śledztwo. w sprawie | rekrutów dopiero na wiosnę, nie jest dla admini- | 62:70. — Renta sę pae zony r. 1 
się w.czczem słowie. Jedno tylko w koncercie tym zajśś lwowskich hr. Potocki pojechał przedłożyć |stracyi wojskowej obojętnem. Minister prostuje roz-| 113 sę pe —— ao że a, T 


maite twierdzenia przeciwników, ubolewa nad o- 
ma że a er Lg” tylko "A papierze. pia 
szczęście zagranica lepiej jest poinformowaną. Coj — 7 ; 

się Sy landwery dalmackiej powołuje się minister lei Karola Ludwika SEED Akcye kolei Lwo- 
na ustawę, zeleca w końcu zgodne postępowanie wsko-Ozerniowieckiej ——. — Akcye kolei węg.- 
w kwestyi wojskowej. Żywe oklaski w centrum i północno - wchodn. —'—. — Anglo-Bank ——. 


rezultat tego Śledztwa rządowi i Cesarzowi. O jle 
mam wiadomo, informacye te 8% zupełnie zgodne 
z prawdą. s 

Rząd niemiecki od dawna nosił się z myślą scen- 
tralizowsnia w osobie kanclerza różnych działów 
administracyi pruskiej; Oraz utworzenia osobnego 


wydało nam się zbytecznem t. j. owe preludiowanie 
w arpediach, którem p. „Essipow każdy utwór pro- 
gramu poprzedza. W wielkiej harmonii tonów, jaką 
stanowi kancert, każdy najmniejszy dźwięk ma swoje 
znaczenie. = 


Akcy M . 
Srebro 100*10.— modny 9-36—,— — Lombardy 
s z roku 1864 —'—. — Akcye ko- 


m SPERAT TE <= |Niemcy obstają przy swojem prawie wydalania ministerstwa kolei żelsznych i wogóle wszelkich ko-|z prawicy. : 0 indemn. galic. ——. — Losy 
Gospodarstwo, przemysł i handel. |” emey kogo zechcą i odmawiają wynagrodzenia |munikacyj, aby w ten sposób mógł zawiadowsć| Wiedeń 20 gruduia. Wydaw. gospodarczy WERE m oem lene 
iP * |szkód poniesionych przez stronę. ż wszystkiemi Środkami komunikacyjnemi w celach! Izby deputowanych uchwalił na wniosek Wolf- |- => Maki 57-06. 
militarnych a nadewszystko, żeby stopniowo zapro-|ruma przyjąć całe przedłożenie rządowe o trakta- 6%, Listy 6%, Listy zast. galie. Zakładu 
4 RES EKZĆ o 


wadzić w ruchu kolei żelaznych administracyg woj-| cie handlowym niemiecko-austryackim wraz z do- 
skową. Stały temu na przeszkodzie atrybucye mi- |datkiem, za przedmiot obrad szczegółowych. Pod- 
nisterstwa handlu w imi pz ło ute ai. = ych rozpraw, wnosi merene cyę, 
rozcięgnięt wszystkie kraja Unii. nisterstwam robót publicznych. Powiodło się onegdaj | aby- ustrya w chwili u gcia traktatu poczy- 
Mówy Jork rb gradnia Oa czągu zawiesze-|w Sejmie uzyskać uchwałę aj zyj podziału mi-|niła kroki „o zniesienie stanowcze i nieodwołalne 
nia wypłat w srebrze w r. 1862, złoto pierwszy | nisterstwa handlu i robót na dwa oddzielne wy-| postępowania co do dekatyzacyi. Po wyjaśnieniu 


Wiadomości 
s bióra lsby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 19-go i 20-go grudnia. 


Wozorajszy targ na Baranie odznaczył się zna- 
caniejszym dowozem zboża, któren wynosił do 1500 


k zoważnie pszenicy; ceny stosunkowo do spa- 
SO Pii rubli, zdają się niby wyższe, które atoli tura pleniężzy i papierów pubi. 9 85 
przy ewaluacyi monety, nieodpowiadają cenom z prae-| . __Momgregaey! Kupieektój. miasta Krakowa 11 86 
asłego targu. Dowiezione zboże, przez kupców kra-| Mraków, 19 Grudnia m. Stanisławowa 100 15 
kowskich zakupione zostało. Rubel papier. rosyjski . . (za 100Jextuk) owego węg. żon” 
Piacon i 287 funtów od złp. 35] Bubel srebrny obrgoskowy . „ „1 » poti wade Ban m| 57 75 | 57 80 
o za pszenicę na 0 słp.; | 37% niemiecka . . « « » 100 > Wiedeń 19 Grudnia. i w Krakowie Rubel pap. + + + « » 1 11'* 
do 46 słp.; żyto na 227 funtów od złp. 28 do 30 złp.;| Dukat holeuderski ważny . „ 1 , ae ipo » 250 | 
eń na 202 funtów od złp. 22 do 26 złp. — 8T.; | Dukat austryacki s ER 4 (bah zjedn. dług państw. bank. y goli oba ogólnego — 
Owies na 188 funtów od — do — słp.; proso | Napoleondor ” i WI potoczy». SRODA = R p 
ma 850 funtów od 24 do 23 złp; groch od -- do |EdkmpNTA mem wik | 7 1 7 » Obligacyetni Gie oj -— KĘ Obligi pierwszeństwa: sd 
— x Srebro austrysckie (za 1 złr. i zas 3 JĘZ ` węgierski n sÅ , ARZYJ 
Z braku zagranicznych i zamiejscowych kupców, | Kupony sustr. srebr. płatne ) (za 100 sir.) 5 z Po kat " acer? ie M. wi cesarski . . A 5 58 
targ dzisiejszy na Kleparzu odbywał się M abea Listy zastawne ù obligi: » n l — Day .. Emi z r. 1867 . 5OfRubel srebrny rosyjski |. 1 81 
anicach, ograniczony po większej części na miej |g zka krajowa galicyjska z 5 zyczka kol » indischgraetz . . papierowy 112 
AnA mis a AEE pobliskich młynów Oki gacye rzek ab ni Fr s ear po.) 120 złr. » = Z Marki (100) ow oA 58 20 
ch. © ” s tego powodu uległy ponownej zniż- | 4% listy zast. Tow. kredyt. ziem. "R a > sty zast. Tow. kr. gal. 5% 86 10 
parowych. Ceny g dniej tanki, lubo i za 5% listy zast. Tow. kredyt. ziem. Š $ ć „ e kie 400-łranlk.. sia mn.» 4% 81 50 
ce, a szozególniej pośledniejsze gatanki, ; 6% listy hipoteczne bauku hipot. 3 Listy zastawne: » tureckie , | _ p „ Banku hipoteczn. 9i 40 
najpiękniejszą pszenicę nie płacono cen z ostatniego |6% listy dłużne galio. zakł. włośo. [38 [5 ; obligi indemn..bez kupon. 85 — 
targu. W ogóle obrót był nie wielki. z 51/, listy zast. g. Z. kr. z. W. ai zwrot |£ pari węg listy . > "M Akcye bankowe i przem. Ąkcye kolei i. K. L beż k. 238 50 
Płacono za pazenicę żółtą za 100 kilogram. od 7:25 za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. Ę n galicyjskie pys t SWE a SB „ lso —l82 — . " » ow.-Czern. 50 
do 8:80 słr.; od 1:50 do 8'60 sr.; bia |°% "ug E 21005 mel 6, palio. zakt. krod. włośo. 92 60|zakładu kredytowego |. [220 50/220 75 e: ; 261 
łą od 7:50 do 8:75 złr.; żyto piękne za 100 kilogr. 6% zast. g.z. kr. z. wKrakowie, zwrot | 2 6 , Zakł. k, z. w Krak. wl. 1 Żeglugi parow. na Dnnaju 486 —|488 — A n 
po 5°90 do 6'12 słr.; żyto poślednie za 100 kilo- za 18 lat, banknot. za 100zł. w. a. | olei północ. Ferdynan eh — p „  Lwowsko-CzerBiow. +6 gi avasin r 
gramów od 5:50 do 5-90 słr.; jęczmień piękny sa |7% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie zwrot „ „rządowej fr. CER ta ampe 50 800 złr. (W sr. sal na zawa 17 grud. AAT 
100 kilogr. po 550 do 5'94 "słr.; na paszę za 100 za 20 lat banknot. za pędny e, z » m a i pozsyć (e6 p N TEN | OW „KŻ zg EF RZE 
ów od -5'— do 545 słr.; owies sa 100 Prioritety banku gal. AE L SE $ . kred. austr. « « | A Kalioyjskie „.. . |281 25,281 " seryi . —— 
* ; 490 do 5'18 słr.; groch za 100 kilogram. He leży w eh Krd Bor = i 100% Z _A]5, zakł. kred. siom. austr. = ooowiegó . 122 —|122 kupon . - YA 
3 s E m je p DORE SZA . Gr - E 3 | s GTX EEE TT e «i pk = 
od 7— do 8'50 słr.; fasolę od 86— do 9 50 ste. [6% listy zastawne Król Polskiego (za 10073] 7 B0810 s0E» 1 a wądstw. 120 złr. | ' węg. północ. wsched. |114 75/1156 25|Tow. kupon . - = 
jagły od —, do —*—; rzepak od 12*— do 12'25|4% listy likwidao. Król. Polskiego (za100r.)| 87 505) 89 505 67 Banku zplhipot. - - | 4 ks Tole 200 zir. r115 —|115 bO 300 str. . PEP DEA 
słr.; koniczynę białą od 50*— do 55 złr.; koniczynę Akcye kolejowe i bankowe: | „  Algoldsko-Fiumańsk. |115 50/116 — kupon . RE wo 
czerwoną od 40— do 45 złr.; proso od *— do *—|Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200) Pożyczki loteryjne: » Komyco Bogna. | 99 75100 SE Ab 20 
słr.; tatarkę od *— do * — sir. n jp  Lwowsko-Czerniow. „ » y w Siedmiogrodzkiej . ka 15/106 2 S bydgosr. =- 
ch „  hipot, we Lwowie wpł. 300 zł. » Losy pożycz. z roku 1889 . „i Oisańskiej . . „ [185 -—|186 b Z 
„ banku gal d. h. i przem, w Krak. s A s „ 1854. „  wschodnio-węgiersk. |106 — |107 — na Ea 


JANARZAGAA u. A OŻAB i Soboty 21 Grudnia 1676; 


N A GWIAZD II Piekarnia Franciszka Kaluskiego 
przy ulicy Floryańskiej pod l. 342 w-domu 
NAKŁADEM KSIĘGARNI p. Wodakowoj 
i o-na Święta struuele tak 
Gebethnera i Wolffa w Warszawie | bdzie na án aer aet a mia 
wyszły z druku następujące nowe dzieła dla młodzieży: niemniej przyjmuje wszelkie zamówienia. 
Przygody podróżnika i myśliwege w Afryce zachedniej, przy-| (3019-3-3) Fr. Kałuski. 
stępnie opowiedziane przez Pawła du Schailiu, przełożył A. Wrze- 
Ob parada ia e aie miło p ba an 0 Jaawi 6 li j , j 
rar cjowe a mio rzez eres adw z 
imi Saaana Kosan pazieày ma Terese Jadwigę, « 0), |jępłacyjna sprzedaż. redlności 
Porwana siostra przez Mayne Hieid'a, przekład z francuskiego IP. 8.,|w Krzkowie przy ulicy Floryańskiej 
= „ka a amnia $ |. inc kakia Wa Gik pod L. 324 Dz. I. położonej, o Żch 
Ai Pon me ii apera 3 en rG PI piętrach z- widermachem — odbędzie 
Wzór deskenałej chrześcianki w tegotzesnym świecie żyjącej, czyli ży- |SIĘ W Sądzie krajowym Ww Krakowie 
wot Wirginii Bruni-Grznef zmarłej w Rzymie w r. 1840, po włoska |na pierwszym terminie d. 8 stycznia 


JP haki Pić pia pos kk Korzystne uwiadomienić : 

niemniej. tajo zaś rzeczy posie, |O] Wydawn. „Dsienika dla Wszystkich 

| EAE S 

na Gwiazdkę) une: peee 
ma w zapasie [3017-3-4] 


Bo parę ak i tych, którzy będą prenumerowa- 
Księgarnia katolicka [5a od Nowego Roku, Redakoya do- 


będzie do „Dziennika dla Wszystkich, 


Dra Władysława Niłkowśkieqo|"* Pamiętnik hamorystyczny, 


WIE. który w osobnych broszurach wychodzić będzie co 
W KRAKO miesiąc w ciagu całego 1879 r. i rozsełać sia bọ- 
dzie . prenumeratorom „Dziennika dla Wszy- 
stkich*, jako dodatek bez żadnej dopłaty. 


Na Gwiazdkę! |. Pemiçtnik immorystyozay 
zawierać w sobie będ'ie: humoreski, anegdoty, hu- 


: I s morystyczne w'erszs i t p., jsdnem słowem, zbiór 
Wine. IJ N 600 płodów humoru tak z rodzinnej, jak i cudzoziem- 
skiej niwy, stanowiąc oddzielne zbiorowe wydawni- 


Kandydat notaryałny 


aa lat 40 mający, żo- 
Mężczyzna aby posiadający 
gruntownie język niemiecki i polski; obzna- 
jomiony z prowadzeniem ksiąg handlowych, 
gospt darskich i fabrycznych, <zajmający-0be- 
enie jednę' ze znakomitszych posad -rządo- 
wych, życzy sobie zaalećć jakiekolwiek, byle 
stółe ratrudnienie. Wiadomość pod adresem 
»Lafłór* poste rest.. Krak6 w. -(2904-3-3) 


Td . ç 
two. Nad bywaj napisał ©. Wentura de Raulica, a na polski przełożył X. R*rekop|1879 r., zaś na drugim terminie doi ] f l JĄ | il 
Ruchome kolorowe abecadło [immis PESERZWAN boose] tm an Ga. Tea a m PN proint O 1879 m, zak me drogim kominie duin) JAGT i ADDA LEISGNET 
rakun ow 7 
Ea Walka rya an ae pE Powyższe dziełka znajdują się ra składzie głównym 13,911 złe. w. a. (8001-2-8) główny Rynok, obok hidla Wgo 


ułatwiające i urozmaicające naukę czytania i po-| p» t.s, W sIka Wiłościć otrzyma ja osy 

znawania liter, mogące też służyć za bardzo po-| PŁATNA, tak. aby pranumernując „Dziennik 

żyteczną i przyjemną rozrywkę dla dzieci nieco | dla Wszystkich* od jakiegokolwiekbądź czasu, mieli 
jaż starszych. powyższą powieść w całości. 

Cana w ozd. dka z objaśnieniem 2 złr. 50 c. k isan ję dls j rangi Lic Jdzneśi terz 

illastrowanem w cyi, wychodzącem już ro 

Tegoż autora dragi, pomieszcza illnetracye różnego rodzaju 


ELEMENT ARZ jskoto: Anaki znakomitych osób, illustracye 

historycznych pamiątek, gmachów, pomników i t. p. 

pod tytułem: kompozycye ródzajowe, typy ludowe, szkice humo- 
Stopniowa droga do książki, 


rystyczne i t. d. 
czyli ułatwiony sposób nauki czytania, pisania, 


Część literacka, oprócz zawsze dwóch 
rysunku i pisowni, z 45 drzewor. w tekscie, wzor- 


drukujących się powieści, obejmuje stałe 
działy: artykuły o różnych ważniejszych kwestyach, 
kąmi kaligreficznemi i rysunkowemi (około 200 
figurek w siatce kwadratowej), oraz ze szczegóło- 


monografie literacki», kronikę krajową i zagraniczną, 
plotki f ploteczki, korespondencyg z różnych 

wem objaśnieniem uczących. 
Cena egżemplarza karton. 1 str. 65 ont. 


stron Polski i z z» icy, poezye, recenzye teatral- 
ne, potoczne wiadomości teatralne, wiadomości 
Do nabycia w znaczniejszych księgarniach miej- 
scowych i na prowincji. ia ah 
Szłńd główny w księgarni w „Dzienniku dla Wszystkich" drukować się będą: 
Na filozofił powieść Aurelego Urbańskiego, 


G. Gebethnera i Spółki w Krakowie, [oman meinti powieść M. D. Chamskiego, 


Za Ojczyznę nawella WŁ Ciesielskiego, Zan- 
eia nowella Kl. Kułakowski*go, Mąż i kon- 


Schuloa w Krakowie, 
zawiadamieją Szanownią Publiczność, iż. obok: wy- 
rebów cukrów deserowych, karmelków , czokolady 
i ciast rćżaego gatunku, mają do nabycia piam= 
ki ma drzewka iówieży transport 
bombemiereli; oraz przyjmują wszelkie zamó- 
wienia na strusle i torty piramidy, blamagie 
it. p. również na kolacye cukrowe, wesela i zaba- 
wy i takowe uskuteczniają Leć ry po cónsch 

najumiarkowańszych: - 
Biorącym naraz 5 kilo, odstępuję się pół kilo ra- 
batu i opakowanie bezpłatne, 
Dziękując za łaskawe względy, którómi Szan. 
Pub! miej:cówa i okoliczna dotąd nas darzyła, pro- 
simmyji nadal zaszczycić nas zamówieniami. (2946-3-5) 


; , v handli korzenne- 
Subjekte 
sca od 1 styozsia ; ma-dobre-zaświadczenis. 


Adres; ML. N. posto restante Rzeszów. 
(8028-3 3) 


w księgarni G. Gobothnera i Spółki w Krakowie 


i są do nabycia wa wszystkich księgarniach miejscowych i na prowinoyj. A PA WERE 


Praktyczny — p'gkny — tani, 


E_ 


POOOOCOCOCOCOOCOOQGOQOG RESRESESNĘ, 
© C. k upra. gali akogjny Bank hipoteczny. 
SO W | sq ta! 

A Kupon styczniowy z r. 1879 o 
od Akcyj 2 


c. K. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 5 


Familijna waga 
kucheana. 
*BTAŁOJ8NŻ 

oxzpizq I BRAL, 

tysmoyfef Bip śsdopy 7 


Podział na 15 kilogramów i 26 wiedeńskich funtów 
Bztuka po 8 złr. dostarcza 
w ces. król. fabryka wag pomostowych 

a, C. SCHEMBER A SÖHNE w Wiedniu 


z gospodarstwa, nowiny literackie i artystyczne, 
odpowiedzi od Redakcyi, przewodnik lwowski i 
ogłoszenia. , 

Z początkiem i w ciągu 1879 r. z większych prac 


kM = 
Uzdoba każdej kuchni, 


ADC 


Kiirntnerring 1. (2773-18-14) 


a Hotel Krakowski 


KAK 


ściągnięty będzie począwszy od Q 
2 stycznia 1879 r. za wypłatą zł. 10 w.a. ; 


kurent komedya l-aktowa Bolesławicza, Gali- 


przy tlicy Sławkowskiej w domu 
adwokata Wgo Dra H'jdikiewicza 
pod Nr. 263. (2596-8-13) 


wdżólki I na + wawa 
Ból zębów natychniiwat 4 trwale sławny 
RITON, gdy: nie pońmagś jui daden środek. — 
Fl. 40 c — W Kantonie 6 E. StockmarAa. 


alicyanie szkice zajowe i - ary il 2 

nę ra D, Chamskiego, Meine ak kioski W. We Lwowie: przy kasie g'ównej Zakładu; w Bra- e ASTE 5 są iriri w Krakowie 
| Psar ana PO me ISe kowie, Czerniowcach i Farmopolu: we filiach; o, Rurek Levasseura, aptekarza izvi Ri hi : 
Prenumerata na „Dziennik dla Wszystkich" z w Wiedniu: w Bank- und Wechslergeschift der aieder- |= miga la Monnaie, 23 A Paris. J|Ztużył cezę tak pojedynczyć pz" 
PO 6 ore vosi: roomie 19 |/$) Ostorreichische Escom;te-Gesellschaft. (800823) jj] Skład w głównych aptekach. (1544 97 ) Ha dA. gnoja Pai Pa ra 

: W. miesięcznie R sēr. Prenumerować można w kát- : c 1") 

RPA Worki 12 dym takie bez względu. na zaczęty kwartał tub Lwów, dnia 17g0 grudnia 1878 r. a Cea. król. CA RAE |. utrzymuje skład piwa bu- 
tomów, w bardzo gustownej, bogato |i weny pod adresow: ADDEN A ( (Przedruk nie będzie płacony). idByrekcya. 4 teikowego S$łotwińskiego 


w 7 i 
WI sia tann 1-3. nee Ee] ABRYKA BIELIZNY | PŁÓGIEŃ 
SE JYTHK RE ANETY WTOREK | a ho... 

» | f i nadworni dostawcy. 
Fabryka atramentu Kaoa Roy W Makowie. | oo EEE E au 1a 
Mnóstwo atramentów, jakie pod najrozmaitszemi nazwiskami sprzedają w Łandlach, 
sprowadzane są wyłącznie z zagranicy lub też z innych prowincyj anstryaskich, i za nie 
znaczne sumy corocznie z naszego kraju wychodzą, chociaż produkt ten doskonale może 
być wyrabianym w kraju. 

Dla zaradzenia temu, zsłożyłem w Krakowie fabrykę atramentów i postanowiłem 


oprawie. DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH“ 
2 GBtho's susgow. Werke; ulabione || we LWo 
RA i | prz 


3) SKakcwosóy 18 stimmiliche| ang von Huber u. Lahme in Wien 
Works, dóńtach W wlubióne wy i Nr. 6: 


danie Sehlegla +4 wspaniale w 3 
tomach bardzo gustownie A Ary we 
4) Körner’ siimmilicha Werkó 


dzo, gustownie oprawne 
5) Zachokk€'2 berfftitte Novellen | 


MORSE WEZYZE WY SE WRONG EOT RONCW TAPET 
und Dichtungen, najnowszó gistowne wyrabiać w niej te gatunki, do których Sz. Pabliczność przyzwyczaiła się — a starzć się o to, ek Saheer tit 44 ga (ogr 
wydanie óryginalne w 10ciu tomach J ABŁKEA ażeby mój krajowy wyrób dohrocią nieustępuweł, a: cenami nie przewyższał zagranicznego. S mAn Shenharidams, 
Schillerfórmat). ë Nie wielka ilością gatanków, 1a6% ich doborem pragnę pezyskać zadowolenie Szżn. fonte. Mir dut ben Ges 
6) Głesthichtsbibłiethek, die Publiczności Fabryka moja wyrabiać będzie tylko dziesięć gatunków do zwyczajnego pęk PB BOA 


> > A Sprzedaż odbywa sig przy ulicy Szpitalnej 

interessantesten Privatgezchichten der || w pea pod Nr. 387 w piwnicy Z py. Gatunki 

Weltgeschichte, von den śltostem Zei- || tychłe są wyborowe, jakoto: sztetyny czerwone 

ten bis zur Neuzeit (1871), w Gciu ||i zielone, renety szarć i zielone, kalwinki: czerwone 

tomach. Albres sid rano od godziny” 3°05 19, pg poradnia 

7) "asg mern. pa SE ae. pit- |od 2 do 7. Kopa od 60 cnt. do 2 zir. (4948-4-5; 
e wydanie w. 8vo, ne” przez || 


Mfllera v. d. Werra, gust. wne 
z pW NĄ pieng PRAWDZIWE 


| 
BED" Wszystkie dziełs, uznane jako do- i j ' 
r Schiller, Gotha, Shakupoaro, Kör: PIGUŁKI MORISONA 
|ner, Zschokke, Geschichtsbibliothek Buch-| 

dor Lieder wraz z bezpłatnym dódatkiem || a aleć p rx DE i Łk 
i Kk=> razom za 18 tir. W. a. | czyszczających krew we wszelkich słabe- 
jOddzielnig dzieła te nie będą sprzedane. || ściach stego praymiotu, nadto w zełkach, 
| Darme Declamatorische Blatter, lisuajath, wyrzutach skórnych 1 xepsuciu 


Albam der neuesten Ortgtnalpoesien der| pidaia 


anerkannt..hesten Schriftsteller Deut- || „ Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mow. 


schłands, Wydanie w. 8vo 1878, na KRAKOWIE aar eray A, 
bardzo pięknym papierze, bardzo gasto- A orong“ Rko" $ apr o. 

wnie ozdobione, Cena sklepowa 4 -= ZERNIOWČACH w aptece 
|marek. Darmo. 


Całkiem kompletna 


muzykalna biblioteka domowa ° 


kląsycznych i nowszych mistrzów !!| 
razem JEJ” za 9 zir. 
1) Beethovena wszystkie sonaty 38. 


Miter vék 16 Rabret oolftaAnbig 
geheilt Dies der TBabrącit yemag. 
Góorlig, den 30. Mai 1878. 
petw.zgtaudauptmann Hósenberg 
RrńnieleFirafe 28 

+) u beziehen dur: 


pisma i kopiowania, i cztery gatunki kolorowego atramentu. 

Pomiędzy pierwszemi nie wszystkie piszą odrazu czarno, niektóre niebieskawym 
lnb zielonkowatym (elizaryny), inne fioletowym lub czerwonawym, po upływie jedcak 
bardzo krótkiego czasu, nabierają moonaj czarności, inne (galusowe) piszą odrazu czarno; 
meją ześ tę wielką zaletę, że bez uszkodzenia papieru zniszzonemi być nie mogą. s 

Z pomiędzy wyrabianych przezemsie gatunków, słażą : 3 ; 
a) dia urzędów, do spisywania dokumentów i ważnych pism Nr. £, 8, 5, 9,] Najlepsze źródło zakupna wszelkich gatunków =| $ 
b) dla kantorów i do korespondencyj mających być kopiowanemi Nr. 9, 4,9,|bielizny męzkiej, damskiej i dziecin- 
©) do bardzo ważnych dokumentów Wr. 5. nej, płótna, bielizny stołowej i chu- 


Dr. FL Sawiczewski Apotheker 
in KRAKAU, (2748 2.8) 


d) do zwykłego pisania Nr. 1, 3, 6, 7, 8, 9, 10, [3038-1-5] PE stek do nosa e 
d' k ` d 5 o najtańszych oryginalnych cenach fabrycznych. fy 
e) d'a szkolnegó użycia, gatunki tańsze Nr. €, 7, 8 z Nasa filustóct any cennik 115 una 02 Spekulacyine kupna 


Nie szczędząc starań pod względem suwiennego i dobrego wyrobu, mam nadzieję, 
że Bzan. Publiczność przekonawszy się, że zasługuję na względy, nie odmówi mi ich, 
a PP. kupcy otrzymując towar dobry przy korzystniejszych warunkóch niż wyroby zą- 
miejscowe, zechcą poprzeć fabrykanta rodaka i- dodadzą mu zachęty do coraz większego 
udoskonalenia wyrobu, a rakoniec, podsjąc rękę przemysłowi naszej prowincyi, zmniejszą 
baracz, jaki opłacumy innym krajom koronnym jedynie dlatego, że się nieamiemy z pod 
ich konkurencyi wyzwolić. Z uszanowaniem Karol Rząca. 

Cenniki na żądanie przesyłam franco. (Wysyłki rozpoczną się od Nowego roku). 
PARTIE CE DP. DAEM (POZY HRSPASK DJ AE EE W WiK 


800 rycin. krojami, modelami z kosztoryssmi wy- 
praw ślubnych, dziecinnych i dla nia- 
miek rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnie. 

Ciągły skład kompletnych wypraw ślabnych 

Po znacznie zniżonych cenach 10,000 tuzinów bia 
łych i kclorowo obrąbionych chustek do-nosa płó+ 
ciennych i batystowych. [2961-5-2 |] 
Mi Szczególność: chustki batyst. z tkanemi 
prawdz. kólor. szlaczkemi i haftow. kólor: gusto 


na giełdzię na wspólny rachunek z wkładką „t,lko 
50 —100 złr. w; konywają Oori. 


dom nh omp. 


= nora anie eye s 
szerniejszą wiadomość w naszych dotyczący 
kólo n aiana które na żądanie datmo i opłetnie 
wnemi wielkiemi 1.terami, obrąb. i prane, 6 sżtuk posyłamy, Wszelkie zamówienia wchod: 406 w zakres 
tylko 1 złt. (Cały alfabet zawsze na składzie). interesu. bankowego ʻi. zmiany wykonane, będą rze- 
Zamówienia wykonane będą panktaal. za zaliczką. | telnie i punktualnie także za zaliczką. (2959-2-3) 


Bank Galicyjski dla and i Przelitysta: W Krakowie 


wydaje Asygmaty kasowe 


12448 56 1 


feinen 
Čin 
Błoce 


fdn. ilufteirt. 


u. Goldtitel 


bezpłatnego ze 109 wydania illustr. dzieła 


„Dra Alry metoda naturalnego 


leczenia." ę 
zawierająca liczne świsdectwa szczęśliwie wo- 


eń 


papier und 58 $olze 
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BJ wyszło nowe wydanie Wyciągu 


(Unter der Preffe.) 

> Gerhenbariy: i 

AB h ar 
hen. Mit 39 Ho 


fnadhtsgabe fitr Rinder. 
. gn Garton mit Länmwandri 


nb Andern. Mit 2 


l 

di 
IREO 4 T T r. 50 Ct8. 
1 dy 20 5 oder 1 fr. 50 Ets. 


Sejdhichte. f 
elbe. II. Binbcdhen. Mit58 Sa illuftrirt, 


ifte in Charalterbilbern in Bers 


$ęintwandriiden und. Goldtitel 


6 
é 


f 
ri 


b 


om 
bert 


arbenbrutdbiiDe: 


t 


ne Müllerin, Winterreisa itd. 
6) Album oper,- 50-nsjalubieńszych ka- 
watrów~ r 


lny Album Lannara, 20 najpięknieje yeh] 
walców Lannera, 


j Aten 


. Farbendrudhi 


256 Seiten. 


teczńości tej metody przekonanym zostanie, 


8. 
ten. 8. Jn Carton m. Leinwandrüden u. Goldtitel 


E 5 £ > z 
tki z rĘz* w zB Ć 3 x e 
3 Boreia ałyskych. rza | ala |Blobiama a b gor radi ens kea pod gE 8:5 e E 53 ` procentowe płatne za 30 doi po wypowiedzeniu 
i . na n cd CE SEK SRR aż 
4) Mondslssohna wszystkie pieśni bez. wa w Lipsku, na żądanie każdemii boz- BEJLE E garr TETE : n LEE non » 
słów, 48. płąt „tj ią Ái s Eana si „$% Hd Ej Sasss Ej A 6 /ą » » M 90 nn M 
5) Sohuberta wszystkie pieści 80) Schó- |||] „rowadzići przepatrzyć, a z pewnością  ska- szą ża Ż SEE: 2 5 si e: basta n „180 „ » s 


KANTOR WYMIANY 
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety na własny 
i [rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej- 


as OriRi 
= 
ettor 
8 
7 


176 Seiten. 


ng mit eine Abri 


Btarbeitet b. Fran, 


tinrid 
Qantonsj 


u Carton mit Leinwandrüden und Goldtitel 


$rftgefdentie für die Jugend 
Gtbr. 8. & M. Senger in Ginfedeln (Sdweip. 


Elegant. gebunben in engl. Leinwand m 
1 44 45 +) 
Ju Carton m. Leinwandriten, Bol 


itten illuftrtrt. 96 Seiten. MI. S. 
€legant gebunbden in 


Jn Carton m. Lei 
STufirirte Welta 


Atben 
Das neue M 
Ju. Carton mi: 


einem 4 


m Fałszowana wedä a- 
naterynewa de ust ð- 


M 


Verlag rea Gebr, ©, u N. Benziger ia Einsiedeln, (Schwein), 


BA 

brudbitbern und 73 Golf 

8. Zu iluftr. iih 
Dag 

160 Sei: 


bind 


8) Album pieśni ludowych, 100 ulubio- || kazejć się pipety p” nz FA "JBcowe bezwłocznie. (1743-107-) 
z i |jibardze szko wa dla us : SZ ę 

9 4 e zt 11 mzpaniałych aló- | i zębów. | Kraków dnia 8 października 1878 r. WDyreckcya. 

10) Albim dla a 100 T i AA de E Dom bankowy Edwarda Porl & 0o., 


tsy: 
kawśłków z oper, tańców itd. itd. © Byłbym już dawniej pisat, lecz chciałem zAcze- 
szystki 3 dzieła ZNA. kaé na skuteczność Pańskiej wybornej wody do ust 
W a tod y v40 Żaden z użytych środków nią okazał lo tak do» 
brym, jak woda anaterynowa do ust na 
moje gębczaste dziąsła i zęby; używa: 
łem dawniej wszelkich przepisanych środków przez 
lekarzy bez żadnego skutku, gdyż wszystkie 
pasty zębowe i naśladowaną woda a- 
naterynową do ust zraniły mi dziąsła 
przez pocieranie, lecz ich niewzino- 
cniły, a tym samem pogorszyły cier: 
pienie. Aga gig aigo przekonania cała 

h an r 

razem tylko E3 märki. U Kata- mója nadzieja poleg ze zaaecim wyrobie 

log dzieł wspaniałych i illustrow Dr. Wilh.: Hłaschke, wł. r. pastor. 

Bystrzyca na Morawie. (473-4-4) 
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO- 
WIE vo W. Redyk «w „pod moja M A. Bié 


Na pokrycie zk przez nas zrobicie apekulseye giełdowe bierzemy wszelkie kurs ma- A A 
jące efekta, które w majwyżnzyela Mursach zastawiamy. Po ukętossyta każdego interesu otrzymaliśmy w tych dniach znowu 


stoków gie Sowyek | watit niii Rupnaoh spokujaeyjnych 13 ij, bb, Lat lee nowości towarów por- | 
Edward Perl & Co., celanowych, 1axierowanych 1 Innych szczególności. | 


Spowodowani zatem jesteśmy mimo zamierzonego zamknięcia:naszogo stładu urządzić | 


| 
| 

w Wiedniu I. Wipplinygerastrasse Nr. 46, rzeciw ces. krół. giełd: * A 4 i | 
przyjmuje Aj, dd ma giełdę po reae adojezych warunkach. > m JAP OW ji | 


w Wiedniu I. Wipplingerstrasze Nr 45. 


EE" T"TYJHRTSYCWYĄC TY PORE WOT SOEEOONRZ R ZET CERZE E CE E A 
BE" lgo grudnia 1878 r. w seryi wyciągnięte wag 


cedar: król. Asta, austrynckie 


1839 rokuśElosy pństywe| 


ponowną wyprzedaż 
tej przesyłki towarów. Każdemu więc p daną jest eposobność do wożeśtiego za- 
opatrzenia się | 


w stosowne | oryginalne podarki gwiazdkowe. 
JAGER & COMP. 


(8030-4 4) w Wiedniu I. Kohlmarkt 6, 


par dlecki apt., bracia B Górecki, W, Jahn, J. Za- f; 
Sa CER Kot patask|, W. Fens E. Stockmar apt., J Tranożyśaki Ń 
zai sęp —- Koroną", W: Kotajny, róg ul. Brackiéj BG” które 1 móreń 1976 r. muszą być wyciągnięte z wygranemi. Tag 


g apt. „pod 
Moritz Glogaa jr., |27 ka. p 2 ORAU p Skell 1 ołówka płącki . . str. 300 
RE à s c ; , 1 ćwiartka 2 + o 39 54 
1 dst ; t tka . a A Th EE n” 23 
1 dwud chika 999172 © y9 18, 


1 peł. piątki z wył. najmn. „.ałr. 60 
1 dwudziestka 99 . boy ® 


K. NOLL & COMP. 


Y ‘apt.; Ostateczne ciągnienie wygranych z wygranemi ogółėm przeszło dziewięć ` 
i Kurowski a mittenów reńskieh. (2962-4-)' j z 
sie ję BU” Główna wygrana 315,000 złr.! Ty Firma protokółowana od r. 1870, 


Powyłsze udziały mogą być sprowadzone po tejsamej cenie w Soh równych spłatach miesięczn. 


w WIEDNIU, Giselastrasse Nr. 6;,w WEEDNIU, 
polecają, się 


de kupna i sprzedaży wszystkich papierów państw. 
i zach, losów, monet pęd puwa s p aap atant ipesener wawoca 
R! san Ps ZAMOWIENIA Z PROWINCYI 1680-27 

O aan będą uskutesznione rzetelnie, gat ze 


Ozcionkami Drukarni „CZASU, ; | | żę Odpowiedzialny_rządca Drukarni Jóse/ Zakowikski, 


Twi i Filipek wyelągnięte 1889 losy seryjne, całe i piątki kupują i sprzedają po najłep. cenie 


t. i Ig. A 
w Pam Rzomówie | Ny itra, 


